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Trzeba 


Spekulanei i paskarze maja na swym 
sumieniu wiele EA zadanych ma* 
som ludowym Po: Ale kotaj'e naj- 
bardziej krzyczącą ać sprawa speku- 
lacji materia'ami wóńkienniczymi w o- 
statnich czasach. Jest to jedna z naj- 
ciyjszych zbrodni, jest to jawna gra- 
hies dokonywana przez elementy spe- 
kulacyjne na szerokich masach konsu- 
mentów, 

Nie ma takiej dziedziny na rynku 
polskim, kt'ra by”aby tak obficie z 
patrywaną w towar, jak odcinek w 
kienniczy. „Społem w ciągu pierw» 
szych trzech kwartażów rb. rozprowit- 
dziw na rynku krajowym oko'o 30 mi- 
lioniw metriw tkanin. Drugie tyle 
wpiynsfo na rynek krajowy przez POH 
1 hurtowników prywatnych. Razem st 
nowi to w elygu 9 miesi 
Jonów metri 


na kadego 
po trzy metry 


arty kwarta? mija pod znakiem 
ze większych dostaw materia ćw 
dla rynku wewnęfrz- 


Tekstylii nie brak 

Totciź nie ulega najmniejszej kwestii, 
Że planowane w tym roku Sn. i 
terinódwy w likienniczych zastanie prze. 
kroczone i. bg tylko 
mniejsze od ko: sumpcji przedw ojennej. 
i; zelkie dame do przypuszczenia, że 
z ym ro! ku te przedw: 
przekroczone, Świad 
e nasz przem. 


tym takt, 
niczy „z miesięca 
produkcję, wytwarzaj 


jąc we wszy! 
niemal działach z reguży więtej, 
przewiduje plan. > 
Nie ma zatem najmniejszej otawy, 
że na naszym rynku może zabraknąć 
towarów pieni 
Czym więc moj a tumaczy: zjawi- 
sko masowego choy wania tych mater 
tów na pasek przez kupedw, uwóiaszcza ' 
przez kupoć ów iódzkich, którzy siedzze 
Hey naszego przenys u wi'klenni. 
wiedzą doskonale, materiażów 
e coraz wiycej? 


Dory wyw.ad spekulantów 

Nie można posydzaż ġdzkich kup- 
ów branży wiókienniczej, że nie w 
ilzą 0 tym. Mają wystarczająco dobr 


>] 


więc chowaje towar? D'a- 
czego kołstówajć sklepy śddzkich wźść- 
kiennikć w? 

Odpowiedź moče byś tylko jedna: 
towar znika dlatego, że kupcy postano- 
wili wyg'odziż i zastraszył konsumen. 
ta, zmusi: go do piacenia za towar tyle, 
ile oni podyktujs. 


z idoczni 
potajemua mafia, która daje stragan 
rzom i nawet powainym sklenika: 
haso do chowania towarów. Byż mo! 
że ta Sama mafia, dysponujyca najwi- 
doczniej dwi ileʻeią wolnej got'wki, 
skupuje za pomoc», osób podstawionych 
materiaży w ka e w Domu Towaro. 
wym i I REA 
EP Moż. 
lernje 
y. iennicze z m. 
s icia i Poznania, 


of 


ma ną celu „tylko jedno: podnieciż wy: 
obraźnię zasfraszonego obywatela i wy- 


nieznacznie | z 


ŁÓDZ, NIEDZIELA 


iągnąć z jego kieszeni dwa—trzy razy 
sa} sumę, niż zap: aci by za ten to- 
war w uczeiwie k sklepie. 
Trzeba z ż 

nuda sig speku 


spokulantów, p'aci im 
ka „krażniaka* lub flar: 
leemych 140—150 z: — 
Jeszcze w 
1 za materiaży weżniane. Za materia’, 
które: cżeiwa eena komercyjną, 
pczek 1.800 spezulanci ściągają 
ol konsumenta 4.400 I nawet 5.000 7. 
A na materiaćy z czystej we! ny kupcy 
nakadają haracz zęca rygodny, 
cena bowiem takich tk st nieraz 
wyźsza od uczciwej ceny ko- 
yjnej. 


nekulacją na ryn- 
i wykazaa, że 


ku tekstylnym w 
brania w tkiennicza jest w handlu pry= 
watnym beznadziejnie zachwsszezona. 


lak wyglada etyka kupiecka? 
zek kape’ w. pod nariskiem opis 


ków akcji renresyjnej 
do życia komisję e- 


AGATĘ ftwej kalkulacji 


i przestrzegania obowię, ,zujycych cen i 
mari 


Wkowych, 

lat pracy z zaciekawieniem 1 Jit 
erpliwiony czeka na wyniki tej 
PAGE EEK POGAE PO PLOŁCEDODWA MA LEIKE 


R 


Zi$ 


LONDYN (obst. wt). W całej Francji 
i na terytoriach imperium francuskiego 
odbywają się dziś wybory do Zgromadze 
nia Narodowego IV-ej Republiki. Dnia 
24 listopada odbędą się wybory do Dru- 
giej lzby, po czym w styczniu obie Izby 
wybiorą na wspólnym posiedzeniu nowe 
go prezydenta Republiki. Obok trzech 
czołowych partii — komunistów, soćja 


że cel ten |; 


nei rotminy chywa- p, 


ac pie p 


Zawiedziony dyktator - - i fal 


10 LISTOPADA 1945 RORU 
S aE ze 


akcji. I trzeba dodać, że czeka bez wiel. 

kich zfudzeń. 

ctwo nie raz duz, obiecywa 
1 z eń 


na papierze. Zrżżzdad pst 
ychczas nie zabrao sia na serio do 
uporządkowania wiasnych szeregów. 

wę atak s nek R. w na kie 
1 k ma 
nej Sodo 
stao się 
vym, Liczba 
zegających 
się mikrosko- 


uczejwych kupoiw, 
ustalonej marży okaz. 
pijnie maia. 


Kon eczne są metody 
ch. turgiczit i 


ladeszża chwila, kedy 

wa handin stao sią spray 
Diwiej zwleka? nie można. J 
Jest adpowiednio rygorystycznych pri 
pisiw, to trzeba tę aszym NOA 
wodławstw 1e 


ne SE mierzy 
sanis broni, e ks 


i lak zwana „Unia de Gaullistów”, 5, 
niąca de Gaulle'a, w wysuniętym prze: 

żądaniu rewizji konstytucji. Warto pod- 
kreślić, iż sam de Gaulle nie wypowie- 


dział się dotąd ani za ani przeciw Unii, 
noszącej jego nazwisko i w ostatnich 
przenió ach ograniczył się do tego. 


w yborców 


wezwa 


Nr. 311 (502) 


fiskaty majstku i likwidacji sklepów 
spekulantów i paskarzy 

Pozwoli to w d szybkim ezasie 
przeprowadzić krysta ẹ stosunków 
w handlu. Ka a nie ugodzi w żadne- 
go uczeiwego, fachowego kupca, nie na 
ruszy uprawnień inicjatywy prywatnej 
w naszym roju spo/eczno-gospodar- 
czym. Rygorystyczne ściganie paskar= 
Irowit stosunki w hane 
ra rynek, w jaki 
Iny handel. 
„że we 
st śmier- 


p fi lacja karana | 


Bezwzględne 
ywatny kar 
Inego i bardzi 


typienie spekulacji 
itać do posznkiwa: 
produkcyjnego 


przedsię 


a  paskarskich 
naroszełe 


idlowych pozwoli 


mdowa; kosztem spekulantów spółe 
Wtedy 


zielezą sibt "a ndlową, mote 


sza I najruchli 
o typu w Polsce — uzyska 
rakujyce lokale, aby móc o- 
at sytuację na rynku wiikienni- 


Lodzi 
gan 
nareś 
pano 


A ekuje od „rządu, że w 
ze epózulacją przejdzie do jedno. 
litej, ogólnokrajowej „akcji i poczynił 

olkie’ niezb: kroki, aby w końcu 
zdrowiś ha ciel oil podstaw, gruntowe 


nie. R. Cz. 


y o 


WOW ACO PALONO POWODA. 


inair, twierdzą, iż wyniki dzi- 
siejszych wyborów mogą dać obraz, od= 
biegający od układu sił przy ostatnim res 
lerendum w sprawie konstytucji, gdyż 
wówczas powstrzymało się od głosowa: 
nia aż 8 milionów wyba orców, których po 
a 'glądy w” obecnie się ujawnić, 


Zjazd Mazurów, Kaszuków i Ślązaków 


po wez pierwsz 


WARSZAWA (obsł, wł.). Wielka sala 
obrad Krajowej Rady Narodowej została 
w dmu wczorajszym wypełniona przez 
barwny tlum Polaków, mieszkaj cych 
od lat pod panowaniem niemiecki n, Po- 


|laków, którzy wreszcie odzyskali wol- 


ność. 

Około godz. 9-ej w pierwszych rzę- 
dach krzeseł zajmują miejsca przedsta- 
wiciele Krajowej Rady Narodowej, Rzą- Rzą- 


Odprężenie w sprawie Triestu 


wywołała propozycja marszałka Tito 


LONDYN (obs, wł.), Przed ostatnim 
zebraniem Rady Ministrów spraw zagra- 
nicznych odbyły nieoficjalne rozmo- 
wy, ministrów Byrnesa, Bevina i Court 
de Muryilie'a z wice-ministrem spraw za 
granicznych Jugosławii Simiczem. Ko- 
respondent BBC przypuszcza, iż przed- 
miotem konferencji było omówienie kon 


cepcji marsz, Tito, który przewiduje mo- 
żliwość osiągnięcia porczumienia w spra 
wie Triestu o ileby Jugosławia otrzy- 
"mała Gorycję. 

Włoski. minister spraw zagranicznych 
Nenni oświadczył, iż propozycja marsz. 
Tito jest pierwszym krokiem na drodze 
do porozumienia między Jugosławią a 
Włochami w drażliwej sprawie Triestu, 


ui a NACE W dra UWM 


A 
jlzś daiszy cag powieści 
. Margaret Miteheli 


„PRZEMIEĘŁO z WIATREM“: 


W. tłumaczeniu Celiny Wieniewskiej j 


y ma welneĵ zienti polskiej 


du Jedn Narodowej, 
nictw politycznych I org 
nych, 

Wśród przedstaw jeleli korpusu dyplo= 
malyoznog 70, akredytowanych w Warsza 
wie spostrzegamy posła republiki Cze- 
choslowacji p, Józefa Hejrela. Stoly pra 
sowe obsddzone są przez lirznych spra< 
wozdawców prasy krajowej i zagranicz- 
nej: 

Ze branych powitał 
Zw 


wojska, stron: 
ganizacji spolecz 


prezes Polskiego 
Zachodniego Wacław Barcikow 
ie obecnych na sali premiera 
ego, ministra Ziom Od 
icepremiera _ Gomułkę, 
łonków Rządu Jedności Narodowej, 
przedstawicieli wojska, * partii poiilycz= 
ych oraz wszystkich, którzy przybyli z 
m Odzyskanych jako ich 


zenna ludno ; 
Do zebranych 
Ki 


przemówili premier 
Osóbka-Morz 


„ wicepremier, minister 
nych tow, Włedystaw Go- 
aw, kłórego mowę zamieści. 


my w jutrzejszym numerze 
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Zwyciestwo, brzemienne kleską 


Wybory, jakie odbyty się-w Stanach 
Zjednoczonych, daty przesunięcie na 
prawo Zwycięjżyło stronnictwo republi- 
kamów, które w ostatnich latach było o- 
środkiem prądów prawicowych. We» 
wnątrz, zepchniętej dn roli mniejszo- 
ści parth demokratycznej również 
wzmogły się wpływy reakcyj jej 
skrzydła, ostawionych „po 
demokratów". Lewiea amerykańska po- 
nios'a — trzeba to stwierdzić — niewąt 
plima porażkę, 

Jest to, dodajmy od siebie — porat- 
ka, jeśli chodzi o bezpośrednie przedsta- 
wicielstwo w Izbach Ustawodawczych. 
Rzecz ciekawa — liczba głosów odda- 
nych na kandydatów komunistycznych 
praz na kandydatów Amerykańskiej 
Partii Pracy, dziatającej w stanie New- 
York — wzros*a, Dotychczasowe wiado- 
mości nie podają cyfr dotyczących u- 
dzią”u w wyborach. Sądząc podug po- 
szczególnych częściowych informacji, 
udziat ten był raczej skromny, ZWY- 
CIĘSTWO PRAWICY WZIÐ'O SIĘ 
PRZEDE WSZYSTKIM STĄD, ZE PO. 


TRAFIŁA ONA WYPROWADZIĆ DO 
URN SWOICH ZWOLENNIKÓW, 


PODCZAS, GDY ZWOLENNICY LE- 
WICY ROZBILI SIĘ NA SZEREG 
LIST, LUB TEZ — W OGOLE NIE 
POSZLI DO GŁOSOWANIA. 


Zabrakło Roosevelta 


Pozycja partii demokratycznej była 
niezwykle silną w Stanach przez ostat: 
nich 14 lut. Byta niezwykle si ve — dzię 
ki prezydentowi Rooseveltowi, który 
reprezentował program wyraźnie postę» 
powy, zarówno w polityce zagranicznej 
jak j „wewnętrznej, Ni 
ustroju kapitalistycznego, 
szed? dosyć daleko na lewo w ramach 


tógo ustrojn, zwalczał ciągle w ramach 


ustroj 
tandesłej 


Śmierć Roosevelta zmienia ten 
stan rzeczy, W biurokracji partyjnej 
demokratów polityka Roosevelta by- 


najmniej nie była popularna. Ta biuro. 
kracja zawsze ciążyża ku prawicy, za: 
wsze ulegała wielkim trustom. Trzeba 
było wielkiego kryzysu 1929 — 1981 r. 
żeby lewica stronnictwa, reprezentowa- 
ma przez Roosevelta, mogła objąć kie. 
rownictwo partii i kraju. Śmierć Roose 
velta pozwoliła prawicy znów pr 


w swe ręce ster partii demokratyczne. 

Nowy prezydent—Truman był przed 
prawego skrzydźa 
polityki 


stawicielem 
demokratów, 


raczej 
Usunąt on od 


Podziękowanie, 
Małe dzieci z sierocińca w Kaz mierzu, 
składają serdeczne „Bóg zapłać” pracow- 
nikom państwowej Garbarni „Radogoszcz 
za złożoną na ich rzecz ofiarę w sumie 

3.540 zł. 


|dawnych wspópracowników Roosevel- 
ta, dobrał ludzi nowych. nastrojonych 
reakcyjnie. Ich tendencje znalazy wy- 


niczenia, 
krenowa*v wyzysk kowanmentów f ca*e- 
go narodu przez garstkę wielkich kapi- 
talistów. Pierwszym rezultatem był 
gwałtowny wzrost cen — o kilkaset 


zwolennikach partii 
Antyrobotni 
ra znalaz'a wyraz w jego wystąpieniach 
przeciwko strajkom., również zniechęci- 
ła do demokratów znaczną czę: 


czynników postępowych, jakie polityka 


w dziedzinie polityki 


dzenia, pochodzące z okresu 
Roosevelta. 


pitan w ograbianiu konsumenta. 
znaczy także; należy się spodziewać a. 
taku na prawa, jakie za prezydenta Ro- 


oporu? Rzecz jasna, że tak. 


Truman na drorze reakcji 


Za Trumana zostały zniesione ogra- — zostażo w ten sposóh poważnie ostu- 
które za czss*w Poosevelta | dzone. 


procent przy niektórych artykn*ach. | mas z polityki Trumana, który waśnie 
Wzrost ten odbiż się dotkliwie na kon. | kapituloważ przed nimi. Nie mó 
sumentach miejskich, dotychczasowych | 0 tym, że to, czego ludzie „m 
demokratycznej. | jest waśnie rezultatem ICH n 
polityka Trumana, któ- naciskn zbliżonych do nich pr: 


mas |ZWYCIESTWA JESZCZE BARDZIEJ 
ludowych. Gorące poparcie wszystkich | PRAWICOWYCH REPUBLIKA NÓW. 


rooseveltowską zapewniła demokratom | stwa? 


Przed wielkimi konfliktami społecznymi 
w Stanach Zjednoczonych 


Przypuszczalnie bezpośrednie rezul-;oseveltą osiągnę” 
taty dadzą się odezuż przede wszystkim | należy spodzieważ się ustawodawstwa 
wewnętrznej, |przeciwko strajkom, 
Przywódcy republikańscy zapowiadają |sady, że fabrykant jes 
już, że chcą przekreślić wszelkie zarzą- |w swym przedsiębiorstwie. 
rządów | wreszcie: 


To znaczy: należy spodziewać się o- [saskiego i nie niemieckiego lub frlandz- 
statecznej likwidacji kontroli cen i nie.|kiego pochodzenia — a więc także A~ 
ograniczonej swobody dla wielkiego k merykanów pochodzenia 

oldo te 


USA na arenie międzynarodowej 


Czy wszystko to nie musi wywołać listycznej Stanów Zjednoczonych. E 
Rzecz jasna, pansji — oczywista przede wszys 


raz w polityce zagranicznej Stanów, a | potęzę jeszcze bardziej jako wódz wal. 
jeszcze bardziej—w polityce wewnętrz |ki narodów tych krajów przeciwko „lo. 
nej. larowej dyplomacji”. 

Z drugiej strony — Wielka Bryta. 
nia i inne mocarstwa kolonialne będą 
bronić swych pozycji. Rosnąć bedą far- 
ja pomiędzy nimi a Stanami Zjedno< 
nymi. Coraz trudniej będzie min, 


2 i ikani Bevinowi utrzymywać politykę bry- 

i wór zde m tyjską na linii polityki waszyngtof: 
krótki, ale wymowny napis: „Masz już |5kiego Departamentu Stanu. W bloku 
i Głosuj na republikanów!" |anglosaskim, w bloku wiełkokanitali- 


tego dość? W 
Grali oni na niezadowoleniu szerokich 


stycznym będą coraz wyraźniej wystę- 
pować istniejące w nim nie od 
dziś. 

Wzmożenie ruchów narodowo-rewo- 
lucyjnych w zasięgu wpływów USA, 
wzmożenie tarć pomiędzy Stanami a 
.|pozostatfymi państwami wielkokapitali. 
stycznymi — oto co trzeba przewidy= 
waé w rezultacie zwycięstwa zwolenni- 
ków „dolarowej dyplomacji“. 


Zwycięstwo, 
które przyspieszy kryzys 


Podstawowym problemem polityki 
amerykańskiej, podstawowym proble- 
mem przysz%ości politycznej Stanów 
jest zagadnienie „rekonwersji“, zagad- 
nienie powrotu do produkcji pokojowej, 
zagadnienie uniknięcia powojennego 
k ysu. Przemyst amerykański został 
chanie rozbudowany w czasie 

Czym zatrudnić go, kiedy pro- 
ja wojenna z natury rzeczy musi 
zostać w znacznym stopniu ograniczo- 
na? 

Zwycięstwo wyborcze republikanów 
stawia tę sprawę jeszcze bardziej ostro, 

Oznacza ono, że wielki kapitał wy- 
|ezerpie w czasie o wiele krótszym re- 
zerwę dodatkowej kupna w masach 
ludności, nagromadzoną w czasie wojny 
przez póiprzymusowe oszczędności, Pod 
niesienie cèn, ofensywa na p'ace pochło- 
nie te rezerwy w krótkim czasie. Rów- 
+ | noczetnie — tarcia I konflikty na od- 
1|cinku polityki zagranicznej wywo'at 


rysy, 


wych demokratów. Tak NIFZAD 
LENIE Z PRAWICOWEJ POLITYKI 
TRUMANA DOPROWADZIŁO DO 


Jakie będą następstwa tego zwycię- 


y związki zawodowe, 


przywrócenia 24 
ł jedynym panem 
To znaczy 
należy spodziewać się prób 


zepchnięcia Amerykanów nie anglo- 


polskiego — 
go upośledzonego położenia, które 
zajmowali oni przed rządami prezyden 
ta Roosevelta. 


że W REZULTACIE TAKIEJ POLI- na tereny najbliższe Stanom i najcen 
TYKI MUSI WEZBRAĆ W STANACH niejsze dla nich. Chodzi więc o Ame: 
FALA WIELKICH KONFLIKTÓW kę Poiudniową i pondniową część ba- 
SPOLECZNYCH, WALK STRAJKO. senn: Oceanu Spokojnego. Alo na tych 
WYCH, WYSTĄPIEŃ PRZECIWKO terenach znaśdnją się posiad'ości kolo- 
WIELKIEMU KAPITAŁOWI. 
amerykańskie -będzie--w- najbliższym oraz państwa niepodlegte, o wiasnej bur 
czasie zasnute chmurami — to pewne. |żuszji, niekiedy — ulegajsce mocno 


mo?e, mieć 
śpieszenie kryzysu gospodarczego „w 


( 


Niebo nialne i dominia Wielkiej Brytanii | 


muszą poważne utrudnienia zbytu dla 
towarów umerykańskich za granicą. 

W sumie: zwycięstwo republikanów 
poważny wpżyw na przy” 


Stanach. 
W latach 1929 — 1931 kryzys ten 


dzinie polityki międzynarodowej. 


zjaśei „trzeciej wojny“ przeżyją śwe 
kolejne rozczarowanie. 


sunkó 

państwami kapitałistycznymi. 
Partia republikańska — to 

tradycyjnej  „dolarowej 


dyplomacji", 


Jaroslam Hasek 


Przysoj dobier 


[=] 


| 


184| Jakim prawem kadecie Biegler, roz 


ICENA 


podczas wojny światowej 
(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Pędzili dalej, ale jeszcze długo sly- 
szeli za sobą nosowe dźwięki bied- | 
nego anioła: rekrutu: Hla-hle-hlu-hja, | 
i krzyk amioła-kaprala: Ale-lu-ja! Ale- 
lu-ja! Ty krewo jordańska! 

Potem zajaśniało wielkie światło 
nad ogromną budowlą podobną do 
koszar mariańskich w  Budziejowi- 
cach, a nad nię dwa aeroplany, je- 
den z lewej strony, drugi z pravrej, 
zaś pośrodku, między obu aeroplana- 
mi rozciągnięte było olbrzymie płótno 
z wielkim napisem: 

K, u. k. Gottes Hauptquartier; 

Do generała Bieglera podbiegli 
dwaj aniołowie w uniformach żan- 
darmów polowych, wyciągnęli go z 
uutomobilu i ująwszy go zu kolnf 
zaprowadzili na pierwsze piętro w: 
kiego gmachu, 


— Zachowujcie się przyzwoicie 
przed Panem Bogiem — napomnfeli go 
zatrzymując się przed pewnymi 
drzwiami, otworzyli te drzwi i w% 
pchręli go do środka. 

Na środku pokoju, na którego ścia- 
nach wisiały portrety Franciszka Jó- 
zefa i Wilhelma, następcy tronu, Fran- 
ciszka Karola Józefa, generała Wik- 
tora Dankla, arcyksięcia Fryderyka i 
szefa sztabu generalnego Konrada 
Hótzendorfa, stał Pan Bóg. 

— Kadecie Bieler — rzekł Pan Bóg 
z naciskiem — nie poznajesz mnie? 
Ja jestem twój były kapiian, Sagner z 
11 marszkompanii. 

Biegler zdrętwiał. 

— Kadecie Biegler — odezwał się 
Pan Bóg — jakim prawem przywła- 
szczyłeś sobie tytuł generał-majora? 


Poważne muszą być następstwa wy- wpżywom bryt 
borów amerykańskich również w dzie- pierwszych godzinach po zwyci stwie 
Nie prasa republikańska 
w tym kierunku, o którym mówią nie- antybrytyjskie. Nie darmo 
które komentarze prasowe „w kierunku serwatywne 
antyradzieckim. Polityka Byrnesa była edenowska 


Prawdziwe następstwa wyborów w |plomacji dolarowe, 
polityce międzynarodowej dotyczą sto- Ameryki Poźndniowej będzi 
pomiędzy Stanami a innymi |pór narodów, będzie wzmaga 


partia j krajach, Ruch robotnicz: 


partia gwałtownej ekspansji imperia.|tam dziś potężną siżą. Wyrośnie on w 


wynłóst do wladzy lewicę demokratów, 
wyniist do władzy prezydenta Rooses 
A velta. Siży postypowe, siły ruchu robot- 
uderzyta w tony |niczego, sity „liberalnej“ — jak to na- 
nwet kon- j zywa się w Stanach — inteligencji byty 
Jakjo wiele mniejsze niż dziś. Prawda — i 
wiełki kapit był również o wiele 
gotowany do burzy, która 
dy Hoover 
postępu, lewicy w Sta: 
się przygotowane do opano: 
ytuacji, która w sposób nieunik- 
prędzej czy później, racz pris 
później wyrośnie z dzisiejsze 
fa republikanów? 

Rozw ój wypadków na lewicy amery- 
ańskiej w ruchu robotniczym, w ko. 
ch „liberatów* amerykańskich — m- 
dzieli nam na to, chyba już niedługo, 


odpowiedzi. 
R. K. W. 


kim. Niedarmo już w 


pisma angi 
Yorkshire Post" 


wa 
To znowu mnsi mieć swoje nastop- nion 
stwa. Przede wszystkim — nacisk „dy- | dzej 
j* 5 na e | go trium 
rodzii o- 

ruchy po- 
w tych 
— Konfede- 
ńskiej — jest 


stepowe, narodowo-rewolue 


racja Pracy Ameryki Ea 


— Muss die Hosen voll ho'n, 


— Taka rzecz może się zdarzyć 
każdemu — rzekł filozoficznie Matu 


bijałeś się samochodem sztabowym 
po szosie wśród pozycji nieprzyja 
cielskich? 


— Posłusznie melduję::: szic=, — Daj mu spokój: przeodzię- 
— Stul gebe kadecie Biegler, qdy SBE Ć nie będziesz, Lepiej rozdaj 


rozmawia z tobą Pan Bóg. 

— Posłusznie melduję — wyjąkał 
Biegler jeszcze raz. 

— Więc ty nie zamkniesz gęby? — 
krzyknął na niego Pan Bóg i otwo: 
rzywszy zawołał: — Dwóch aniołów! 
Żwawoł 

Weszli dwaj anicłowie z karabina 
mi przewieszonymi przez lew= skrzy 
dła. Biegler poznał w nich Matuszi- 
cza i Batzera. 

Z ust Pana Boga zabrzmiał rozkaz: 

— Wrzucić go do latryny? 

Kadet Biegler zapadał w straszliwy 
smród. 

Na przeciwko śpiącego kadeta Bie- 
glera siedział Matuszicz ze służącym 
kapitana Sagnera Batzerem i jeszcze 
ciągle grali w zechcyka. 


Nad Budapesztem widać już było 
łunę śwfateł, a po Dunaju przeskaki- 
wały blaski reflektora. 

Kadetowi Bieglerowi śniło się teraz 
co innego, bo przez sen mówił: 

— Sagen sie meiner tapieren Ar- 
mee, dass sie sich im meinem Herzen 
ein unvergdngliches Denkmal der 
Liebe und Dankbarkeit errichtet hal. 

Ponieważ przy tych słowact znowuż 
zaczął się kręcić, pod nos Batzera zq- 
'eciał mocniejszy zapach. Splunqł te- 
dy í rzekł: 

~=- Stink wie a Hajzipuca, wie a 
beschissn a Hajzipuca, 

A kadet Biegler kręcił się coraz 
u'eepokojniej, zaś nowy jego sen był 
— Stink awer der Kerl wie a Stock: | wielce fantastyczny, Był obrońcą 
fisch — rzucił Batzer, który z zointe:| miasta Linzu w wojnie o sukcesję 
resowaniem przyglądał się jak śpiq- | austriacką, 
cy kadet zwija się na ławie i kreci. 


ýD. c. n). 


Nr: 311 


Co nowego 


w powiecie łęczyckim 


(Korespondencja wiasne „Głosu 
Robotniczego” 
1 listopada odbył się w Łęczycy 
zjazd” powiatowy PSL. Pan Piotrow 


GŁOS RO 


Towary włókiennicze w sklepach PSS 


BOTNICZY 


Str. 3 


bedą obecnie udostępnione dla ludzi pracy 


Wobec zarzutów jakie świat pracy wy 


ski, jeden z wiernych usiłował zlepić |suwał w stosunku do PSS z racji wadli- 


rozpadającą 
Mikołajczyka. 

Pomimo wleikich wysiłków 
udało się zebrać więcej 
osób. 

Jakże dalekie sq te czasy, kiedy na 
zjazd PSL w Łęczycy zjeżdżało się po 
kilkuset chłopów oszukanych przez 
panów z PSL. 

Polityka kontaktu z bandami, mord 
popełniony na osobie posła ś. p. Ści- 
biorka, szukanie zagranicznych pro- 
tekcji dają swój gorzki plon. 

Miał o czym rozmyślać pan Pio- 
trowski, 


się organizację pana 


nie 
aniżeli 60! 


Stronnirtwo Ludowe w pow. Łe- 
czyckim rozwija się nieprzerwanie. 
Coraz to nowe gromady zgłaszają 
akces do ŚL. 

Zarząd powiatowy pod kierownic- 
twem ob. Kałużniaka ma dużo zacho- 
du z orgamizacyjnym ujęciem tłumnie | 
garnących się do SL chłopów. 

* s 


* . 


Niedawno ukonstytuował się Za- 
rząd Powiatowy PSL Nowe Wyzwole- 
aie. 

Organizacja ta odbiera panu Piot- 
ra_skiemu ostatnie resztki zwolenni- 
ków. 

s.. 

Łęczyckie, podobnie jak i niektóre 
inne powiaty naszego województwa 
nawiedzone zostały ostatnio falq spe- 
kulacji. 

W związku z tym powstała w Łę- 
czycy komisja do walki z drożyzną, 
w sklad której weszli przestawiciele 
partii politycznych i związków zawo- 
dowych. 

Rzeczą godną podkreślenia jest 

Rzeczą godną podkreślenia jest to, 
że Komisja nie ogranicza swego za- 
kresu działania do samęgo miasta, 
ale rozjeżdża po całym powiecie. 

W Piątku znalazł się na przykład 
łaki kombinator, który za bułki brał 
po 5 zł. zamiast trzech. Inspekcje 
przeprowadzone w gminie Grabów 
przyczyniły się. do wykrycia kilku 
paskarzy. 

W wyniku działalności Komisji do 
walki z drożyzną daje się obecnie w 
całym powiecie zauważyć tendencja 
zniżkowa na ceny szeregu artykułów. 
Należałoby, ażeby podobne komisje, 
obejmujące swoją działalnością ca- 
łe powiaty powstały í w całym na- 

województwie. 
OOO WY 


Ważne zarządzenie 
w sprawie przemiału mąki 

Jak wiadomo ohowiązuje obecnie w 
Polsce 90% przemiał mąki żytniej i 80% 
przemiał mąki pszennej. 

Wobec tego, że istnieją jeszcze znacz 
ne zapasy mąki z dawnego przemiałw, 
jak wiadomo znacznie niższego procen 
towo od wyżej wymienionego, Minister 
Aprowizacji i Handlu wydał ostatnio za- 
rządzenie, aby wyznaczony na dzień 31 
dziernika rb. termin obrotu maką o 
niższym przemiale został przedłużonv 
o 1 miesiąc, ło jest do 1 grudnia rb. 
penaa aaa naaa a 


OTWARCIE DOROCZNEGO SALONU ZW. ZAW, 
POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYYÓW 
W niedzielę, 10 listopada rb. o godz 12, 
w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych w Ło- 
dzi (Park Sienkiewicza) odbędzie się otwar- 
je Dorocznego Salonu Związku Zawodowego 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi 


NOWE WYSTAWY W SPÓŁDZIELNI PRACY 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

Wa wtorek dnia 12 bm. o godz. 12 w po- 

łudnie zostanie otwarta w „Spółdzielni Pra- 


cy Zw. Polskich Artystów Plastyków" w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 162, wystawa prac ma- 
larskich: Janusza Pawła Janowskiego ko- 


lekcja portretów, Edwarda Kuśnierza (wy- 
stawa zbiorowa), Tadeusza Sprusiaka (wy- 


stawa zbiorowa) i Stefana Wegnera (ko- 
lekcja) 
Wystawa otwarta od godz. 


10 — 19i 15 
I 


18, Wstęp bezpłatny. 


wego rozprowadzania artykulów tek- 
stylnych, a które naświetlaliśmy w „in- 
terpelacjach naszych czytelników“, — 
ta największa w Łodzi konsumencka pla 
cówka spółdzielcza przystąpiła do reor- 


ganizacji dotychczasowego systemu 
sprzedaży, tak materiałów włókienni- 
czych jak i innych artykułów tekstyl- 
nych, których rozprowadzaniem zajmuje 


się sieć sklepów spółdzielni. © przepro: 
wsdzonych zmianach w technice sprze: 
daży jak i o planie pracy na pr: 
w dziale rozprowadzania materiałów włó 
kienniezych informuje nas dyrektor han- 
dlowy Powszechnej Spółdzielni Spożyw= 
ców, 

Aby umożliwić mieszkańcom Łodzi 
zaopatrywanie się w towary włókienni- 
cze po cenach godziwych, bez pośredni 
ctwa kupców prywatnych Centrala Tek- 
stylna uzgodniła z Powszechną Spóliziel 
nią Spożywców posiadającą w mieście 
rozgałęzioną sieć sklepów  włókienni- 
czych plan zaopatrzenia poprzez sklepy 
spółdzielcze ludności miasta w potrzebne 
jej artykuły włókiennicze. 

Jakkolwiek Centrala Tekstylna przy- 
dzieliła na te cele bardzo poważne ilości 
towarów włókienniczych i towary te na- 


jtychmiast zostały rzucone na miasto, 
| poprzez własne sklepy bławatne, wytwo- 
|rzyła się ta paradoksalna sytuacja, że 
jtowar ten zaczęli wykupywać drobni kup 
fey w celu dalszej rozsprzedaży. Apetyty 
ich zbudziła nizka cena komercyjna roz- 
sprzedawanych towarów. 

Podobny stan rzeczy spowodował, że 
ludzie pracy dysponujący czasem ściśle 
określonym byli wypierani ze sklepów 
PSS poprzez osoby traktujące kupno to- 
warów w tych sklepach zarobkowo. Ta 
sytuacja. przy duższym jej trwaniu spo- 
wodowałaby wypaczenie zamysłów Cen- 
trali Tekstylnej i PSS-u wobec czego, na 
skutek obopólnego porozumienia tych 
instytucji postanowiono wprowadzić 
ograniczenie sprzedaży w. sklepach bła- 
watnych PSS-u w ten sposób, że kilkana- 
ście sklepów będzie sprzedawało te towa 
ry wyłącznie ludziom pracy, po przedsta- 
wieniu legitymacji tramwajowej, na któ- 
rej zostanie odnotowana data zakupu. 

Poza tym, aby ukrócić rozwielmożnio- 


ny na rynkach u przekupniów handel ar- 
tykułami włókienniczymi w okolicach 
rynków i targowisk PSS otworzy szereg 


sklepów, w których będą mogli nabywać 
towary włókiennicze rolnicy sprzedający 
na rynkach przywiezione ziem. opłody 
Obecnie zaopatrują oni w tekstylia u 


20 ai A daed eaa leiet Datania. A mu AA c 
Interpelacje naszych Czuytelników 


D sprawiedliwy podział węgla 


Szanowny ob. Redaktorze! 

Jestem statym czytelnikiem „tiosu Kobot- 
niczego”, 2 bm. przeczytalem między innymi, 
list pewnej Obywatelki p.t. „Jeśli dzielić to 
sprawiediiwie”. Chodz” o mleko 1 węgiel, co 
do mleka 1 masła to Sz. Obywatelka czy tre- 
dakcja zaznaczyła parę słów, a mianowicie: 
„Sądzimy, że sprawa podziału tych n 
wielkich ilości masła, którymi państwo dys 
ponuje, nie jest sluszna. ^a dla dziecka wy- 
padioby 2 — 3 dekn, v każdy przyzna, że 
to mniej niż tabliczka czekolady”. Słusznie, 
każdy przyzna, że tabiiczka czekolady sta- 
nowi więcoj niż 2 — 4 deka masła! Czemu 
Jednak Redakcja nia daje odpowiedzi co do 
podziału węgla. czy też jest słuszny? W liś- 
clo swym czytelniczka wspomina, że musi 
kupować węgiel na „lewo”. Myślę, że przy- 
rial węgla jest niesłuszny! 

Na przyklad, co do mnie, pracuję sam, 
a mam na utrzymaniu 5-cioro, tj. żonę | dwo- 
je dzieci w wieku 5 miesięcy I 7 lat, oraz 
matkę 74 lata, dostałem tylko jedną kartkę 
na węgiel, mieszkanie mam duże, muszę je 
opalać, aby dziecko mi się nie przeziębiło, 
Jeśli palę w pokoju to na czym ma żona 
gotować strawę w kuchni? (Elektrownia ape 
lujo by na prądzie nie gotować — oszczę- 
ćzat). Znam rodziny 4 osobowe, z których 
3 osoby pracują I każda z nich otrzymała 
kartkę węglową, a mają tylko pokój z kuch- 
niq; węgla Im zbywa, tak że proponują kup- 
no po cenie na „lewo”, pytam więc ob. Re- 
doktora za co mam kupić, skoro wyn=gro- 
dzenie moje za pracę starcza zaledwie na 
życle, a pracuję ciężko z narażeniem życia 
przy obecnych ok-l-znościach. Czyżby Wy- 
Ala) Aprowizacji bie mógł zadać sobie nieco | 


trudu; podzielić węgiel wg. stanu rodziny 
1 ilości zamieszkałych ubikacji. 

Czemu 5 czy 6 osób zamieszkujących w 
lednym pokoju, wszyscy pracujący otrzymu- 
ją 5 — 6 kartek węglowych, a osoba jedna 
pracująca na 5 osób zamieszkująca 2 pokoje 
z kuchnią ma jeno 1 kartkę. Nie mogę tego 
pojąć, czemu taki podział. Walczymy prze- 
cież zniosienło.: „czarnego rynku” tj. 
sprzedaży na „lewo” a z tego wynika, że 
musimy taki handel popierać, bo chcąc aby 
dzieciak mi nie zmarzł, zmuszony jestem ku- 
pić węgla od tych co mają go za dużo, bo 
mają wiele kartek, ub od węglokradów ko- 
lejowych, tz. od tego kto taniej sprzeda. U- 
ważam, że każdy szanujący się obywatel, 
gdyby miał dość węgla nie kupowałby od 
zlodzieja a złodziej by nie kradł, bo nie 
mialby komu sprzedać — nie byloby lub zna 
cznie mniej węglokradów kolejowych. 

Pytam rez jeszcze, jak postąpić, proszę 
o radę: Czy ziębić dziecko, czy jadać stra- 
wy nie gotowane, czy nadużywać elektrow- 
nię gotując na piedzia elektrycznym, za któ- 
ry płacę już i tak przeszło 200 zł. miesięcz- 
nie, a elektrownia w swolm apelu grozi, że 
kto będzie za dużo wypalał, temu wyłączą 
światlo na całą zimę. 

Czy może Ob. Redaktor ma jakieś roz- 
wiązanie lub też odpowiednie czynniki zoj- 
mą się racjonalnym podzialem węgla. 

P.S. Mój współpracownik również pracuje 
sam, ma na utrzymaniu 4-ro dzieci w wieku 
2 — 8 lat i żonę, dwu pokoje z kuchnią. i 
tylko 1 kartke węglową, co on ma. zrobić, 
dzieci przeziębione, bo nie ma w co ubrać I 
czym ogrzać, 

Dodać muszę, 


że mam mieszkanie wil- 


różnych pośredników przepłacając uzy* 
kany towar co ujemnie wpływa na wła- 
ściwą ze strony producentów rolnych 
ocenę istotnej ceny towarów, 

Podkreślić muszę, że PSS posiada w 
tej chwili bardzo poważne ilości tpwa- 
rów włókienniczych, które trafią do rąk 
świata pracy. Tłok wytwarzany w skle- 
pach PSS-u jest całkowicie nieuzasad- 
niony ponieważ każdy pracujący w pa” 
trzebne mu artykuły włókiennicze będzie 
mógł się zaopatrzyć. 

W najbliższym czasie podamy do 
publicznej wiadomości wykazy i adresy 
tych naszych sklepów, które będą sprze 
dawały materiały włókiennicze wyłącz- 
nie dla świata pracy. 

Poza tym PSS poza rozprowadzaniem 
towarów włókienniczych’ poprzez włas* 
ne sklepy, przerzuca do sprzedaży 
partie towarów jak towary łokciowe, nis 
ci, pończochy dziecięce, bezpośednio dö 
zakładów pracy, gdzie będą mogli w nie 
się zaopatrzyć wsz pracowriicy*'. 

Tak się przedstawiają plany PSS w 
świetle informacji udzielonych nam 
przez dyrektora handlowego PSS. Ze 
swej strony pragnęlibyśmy, żeby słuszne 
te projekty zostały całkowicie zrealizo- 
wane i to jak najszybciej i w jak najs 
ım zakresi 


gotne, podloga zgniła, dzieciak $-clo mlo- 
sięczny narazie zdrowy, a czy nie dostanie 
gruźlicy, skoro w domu będzie zimno i na- 
wet pieluszki nie będzie przy czym wysu- 
szyć, nie mówiąc już o praniu. 

jeśli jest możliwym proszę list mój zas 
mieścić w dzienniku „Głosu Robotniczego", 
może wreszcie czynniki odpowiednio zajmą 
się tym, by węgiel przydzięlać wedlug sta- 
mu rodziny i ilości zamieszkałych ubikacji. 
Nie ja sam jestem, takich jest wiele co 
mają ZA MAŁC węgla, jak również jest 
wiele takich co maj, go ZA DUŻO. 

Dobrze jest powiedziane, kto pracuje tem 
mia, tak, lecz przyznać trzeba, że na przyst- 
lość też trzeba wychować nowego obywa- 
tela. Z poważaniem 

Józet Hennig, ślusarz 
pracujący w poważnej Instytucji 
w Łodzi, zamieszkały przy ul. Wileń- 
skiej Nr. 47 — 3. 

OD REDAKCJI: Intorpelacja tow, Henniga 
Józeta zawiera — lak nam się wydaje — 
myśl sluszną. Wydaje się koniecznym, aby 
Ministerstwo Aprowizacji I Handlu 1 Komil- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów zastanowi- 
ły się nad wnioskiem tow. Honniga. Wydaje 
się, że można by tu znaleźć słuszne | spra- 
wiedliwe rozwiązcnie przez pewien dodat. 
kowy przydział węgla dla pracujących I kat 
posiadających na utrzymaniu małe dzieci 
a więc nie zdolne do zarobkowania, Potrze- 
bny na ten cel węgiel możnaby uzyskać no 
przykład drogą ograniczenia liczby przydzia- 
łów węgla do 2 osób w jednej rodzińie, przy- 
najmniej przejściowo na okres, kiedy jaszcze 
hudności transportowe zmuszają nas do ogra 
niczeń pod tym względem. 


Dlaczego nie ma watoliny? 


Obywatelu redakto.ze. Jako stały czytel- 
nik „Głosu Robotniczego” wiem, że to pismo 
porusza wszystkie bolączki naszego życia, 
więc I ja piszę z całą ufnością I mam na- 
dzieję, że sprawę tę poruszycie. Chcialbym 
się dowiedzieć dlaczego od dwóch tygodni 
nie ma ani u detalistów, ani na rynku — wa- 
toliny? Jak wiadomo nadchodzi zima, każdy 
ma do szycia coś ciepłego, a tymczasem 
znikła z rynku watolina. Sprawa ta jest dla 
mnie tym trudniejsza de zrozumienia, że w 
tabrycznych magazynach watolina jest, a de-/ 
taliści tłumaczą się, że PCH rzekomo wato- | 
liny nie przydziela. 

Obywatelu redaktorze! Cały świat pracy 
otrzymał, otrzymuje lub otrzyma na karty 
odzieżowe materi-* ale jeśli tgk będzie da- 
lej to sobie nikt nic nie uszyje, bo pomijając 
[uż hajońskie opłaty u krawca nikt nie bę- 
dzie w stanie dokupić dodatków. Jeżeli 
zważymy, że podszewka kosztuje 700 zł, wlo 
sianka 1000, 1 watolina 800 zł. za metr, to 
przecież koszła dodatków przewyższą wie- 


lokrotnie cenę materialu Tu chciałbym jesz- 


cze poruszyć jedną sprawę. W oknie PCH. 


przy ul. Piotrkowskiej wystawiono ceny ma- 
teriatów (jest i bela watoliny, ale tylko na 
wystawie) — po jakich dostaje je detalista 
i po jakich zobowiązany jest je sprzedawać 
konsumentom, Dla przykładu przytaczam od- 
pis cen z okna PCH: 1. płaszczowe — cena 
zakupu w Centrali Tekstylnej 389,50 zł. dla 
detalisty 448 a konsument płaci 573 zł. 2. Wa- 
tolina; 142,50 zł. w Centrali Tekstylnej, 164 dla 
dotalisty, 203,50zł. konsument. Tak napisano, 
a w praktyce jest o wiele gorzej. 

Ponieważ boli mnie w tej chwili najwięcej 
sprawa dodatków pytam się odnośnych czyn 
ników czy PCH nie mogłaby otworzyć skla- 
pu w którym by, przynajmniej pracujący mo- 
gli zaopatrywać się w dodatki krawieckie, 
bez pośrednictwa? Przecież to nie jest nie- 
możliwością, a byłby to według mnie, obok 
przydziałów kartkowych materiatów, dalszy 


krok na drodze do urcalnienia znaczenia |:,,, 


podwyżki wynagrodzeń. 


Prosze uprzejmie ob, redaktora o zamiesz 
czenie mych uwag, w imieniu wlasnym, a 
sądzę, że i całej klasy pracującej Łodzi, pro- 
szę odnośne instylucjo o jak najszybszą od- 
powiedź na lamach „Głosu Robotniczego”. 

+ EA 
Stały czytelnik „Głosu Robolniczego”. 


Wytwómia Chemiczna s 
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ZDOBYCIE BERLIRA 


(Fragment z powieść 


rą, nad jezdnią czerwone transpa- 
f białe napisy kołysały tw wiosen 
nym wietrze f lą ruchliwą i niespokojną 
Flagi narodowe stroiły znów zrujnowa-; 
ne fasady domów. Zapach bzu szedł z 


f 


rogów ulic, gdzie wielkie jego bukiety 
zapelniatý sany, przechodząc w rę- 
ce kupujących jak LEi i obietnice 


pocieszenia. Auta 
rozbite z potrz. 
UO 


osobowe, wspaniałe I 
kanym szklem szyb 
INNAN 


lśniące, skręcały w Poznańską, aby łąa>_ 
godnym rętent zajechać przed szary 
wjazd gmachu. U wejścia warty spraw- 
dzały zaproszenia. Naprzeciw, pod rów- 
nie wielkim frontem Ministerstwa Rolni- 
ctwa  czerniała 
widzów, 


których daremnie usuwa 
napłynęli znów za chwilę. Okrz ku- 
rierkarzy, sygnaly aut, nawoływania 


il przekupniów z Poznań: skiej, przechodziły 
YYYY PASTTACY WACAAN TATVAN AAAY RIADNA ALTID YYYY 


Włodzimierz Sřtoboðnmik 


Deszcz 


i świł 


Deszcz i świt, jak w pierwszym dniu tworzenia 


Nieoddzielone od świtania wo: 


dy. 


Przed kuźnią trawa, przez konie stratowana, 

Przygina się do ziemi, ulewą owianej. 

Kowal — pierwszy człowiek wynurza się z deszczu i świtu, 
Kuje bezkształtne żelazo i w podkowy przemienia. 


(Obraz w zamierzchłym dzieciń: 
Patrząc na rozżarzone do czer 
Słyszałem tętent galopujących 


stwie widziany.) 
woności podkowy, 
koni, 


Widziałem jeźdźców w hełmach í profil wojny surowy, 


Widziałem — błyska, słyszałet 
"Tymczasem z szarych oparów 


m — dzwonił 
wynur zała się żona kowala 


Z manierką zupy w jednej, z chlebem w drugiej ręce, 


Jak gdyby woń domowego kqia 
Przez zwały deszczu i świtu. W 


przynosząc z dla 
mrocznej, głębokiej wnęce 


Kowal porzucał młot i posilał się łapczywie. 


(Za drzwiami od mgieł i wody 
Kowal rozmawiał z żoną, Mówił 


było coraz siwiej.) 
o piątym roku. 


gromadka cierpliwych ! 
no, aby | 


w momenty wielkiej ciszy. 
Jobrad kilku posłów rozmawiało szeptem, 
wyszedlszy „na papierosa“, Wewnątrz 
słychać było w ciszy samotny głos mów 
tcy, wyrazjście skandujący słowa prze- 
mówienia na sali i przed mikrofonem, Na 
obserwowali pre- 
długim stołem na 


Przed salą 


za 


zeniu. Speaker radia czuwał 
przy drugim mikrofonie. Miał na tv 
wypisane: — włączyć wyłączy 
— Co idzie? 


y projektu uchwały o od- 
budowie stolicy. 
= Ograniczają czas?... 
— Gdzie tam!... Możemy zerwać noc. 
To nie chichi — śmiech 
U wejści 


i gwar i wszy- 
stkie głowy odw / się w tamtą stro- 
nę. Mocne kroki żołnierskie uderzyły o 
posadzkę i urwały się nagle, Zapadła ci- 
lecz lekkie podniecenie, jak dreszcze 
przebiegło przez salę. 

— Delegacja — rzekł ktoś głośno. 

I nagle wszy 
rumorem k 


z 
zawa! 
nt — wstrząsnę- 
yk odruchowy, 
kark: instyrtktow ny, wyrywał się z 
piersi, Na mównicy kobieta w mundurze, 
z twarzą zmienioną od un nia, pod- 
niosło wysoko głowę; 

— „Przylecieliśmy z miej 
nad Ła 


ska... 


a postoju, 
bą, gdzie zwycięska I Armia Pol- 


Patrzyłem na podkowy i znów i znów tętent koni 


Tratował troluary żelaznym wi 
I znów widziałem — biyska, i 
Strajk, barykady, sztandary — 


alem podków 
znów słyszałem — dzwon 
wszystko było w kuźni 


I w ręce kowala, w której trzymał łyżkę drewrianq, 
fPożegnawszy się z kowalem, szediem łąką później 


(I teraz widzę łąkę, w zamierz 
IWsacałem zamyślony do rodzi 


chłym dzieciństwie widzianą.) 
iców, do domu. 


Przez szare sito wyzierał krajobraz siwo-zielony: 


Nowy ksztalt, nieznany nikomu, 


Przez deszcz i świt chłopcu idqcemu rzucony. 
Przeciąwszy łąkę, wychodziłem na ścieżkę, 


Wszystko było jak w dymie. 
Mokre wrony krakaly, 


Wymawiając czyjeś imię, 


|sackie 


„Stolica) 


— Berlin(.. Berlin! Berlint.. 

„(w blyskawicznym tempie _ gnala 
przed sobą rozbitego wroga. Byliśmy w 
Berlinie i możemy z pełną satysfakcją 
stwierdzić: sprawiedliwości stało się za- 
dość — Berlin leży w gruzach, Śródmie- 
ście, Unter den Linden, gdzie koncentro. 
walo się życie polityczne Berlińa — pa* 
li się. W gruzach leżą pomniki buty pru- 
rozbity Reichstag, zamek, Reichs 
kanzlei, oraz muzeum pangermańskie — 
duma kultury niemieckiej. 

los'mówczyni wygłasza to jak epos 
żelaznymi zwrotami trafiającymi jak 


kule. Boraj, pisarz, człowiek całego świa” 
ta, 


człowiek wojny z ducha, wolny od 
ia zemsty, zarówno jak od uczucia 
, słuchając jej, szeptał z rów: 
nym uniesieniem: Wierzę w Boga 
echmogącego, Stworzyciela nieba i 


ziemi. 

si Brandenbutska brama, symbol Berli- 
na, okaleczona pociskami, przedstawia 
żałosny widok, „Pyszne konie zostały 
strącone ze szczytu, a ma ich miejscu 
powiewają tryumialnie czerwone sztan- 
dary. Stopy żołnierzy polskich i radziec- 
kich brną w bezładżie porzuiconego przez 
Niemców majątku, w. bogactwie zrabo: 
wanym z całej Europy, Zemsta za Pol 
skę — za Warszawę — za wszystkie na* 
rody słowiańskie — została dopełniona*. 

— Berlin! Warszawa!., Berlint.. 

Krzyk uderzył o strop, szyby zadygo- 
tały od wołań i oklasków, 


Może była to szara nazwa jakiejś nieznomej rzeki, 
Może było to szaro imię dźdżystego świtu. 


Miałem na ustach im! 
(Gniewne i chmur 


, usłyszane w kuźni dalekiej. 
imię, jeszcze w powietrzu drży tu.) 


W domu rodziców, jak zwykle, zegar wskazywał godzinę 

Starego ładu, Kuchenne naczynia okrąglały w matczynej dłoni 

A ja wiedziałem — opuszczę dom, przez morza popłynę,. 

Widziałem — w dali błyska, słyszałem — w dali dzwoni! 

Z rodzicami byłem jak obcy. Mruczała matka surowa, 

Ojciec grzmiał: „Znów, diabli wiedzą czemu, poszedł do kuźni o św'ciel.a 
Dzieliła mnie od rodziców rozżarzona podkowa: 


Płonące pod deszczem i świtem gniewne, kowalskie życie. 


Powieść 
Pola Gojawiczy 

„Stalica”, Pola Gojawiczyńska, Warszaw- 
skis Towarzystwo Wydawnicze, 1946, str. 301. 

Nową powieść Poli Gojawiczyńskiej roz- 
poczyna świetny opis przeprawy grupy ofi- 
zerów polskich i rzeszy cywilów z praskiego 
brzegu przez zlodowaciałą rzekę do znisz- 
szonej stoli Rzecz dzieje się 18 stycznia 
1945 roku. „Chrzęst śniegu cichł i opadał 
tudzie sunęli cicho, w długim szeregu, któ- 
tego koniec sięga praskiej strony. Ci, co 
nie mogli utrzymać się już na nogach. peł- 
zali na czworakach, wiekli się na klęczkach, 
podciągali swe ciała ruchem gąsienic: 
dalai, dalel, naprzód, do Warszawy. Byli już 
w jej wielkim, mrocznym cieniu.” 


charakter | daje zapowiedź utworu o s: 
kiej tematyce i dużych ambicjach pisars 

Następne trzy rozdziały podtrzymują jeszcze 
czytelnika w tym złudzóniu. Gojawiczyń 

na pierwszych trzydziestu czterech stronicach 
powieści wprowadza od razu kilka postaci 
i zawiązuje parę wątków; ale już w piątym 
rozdziale aułórce jakby zbrakło tchu: otrży- 
muiemy jóż tylko coś w rodzaju reportaża z 
pobytu profesorów w Muzeum Narodowym w 
czasie powstania i z ich wysiłków ratowa- 
a „resztek drogocennych zbiorów przed 

a 


go. Rozdział szósty jest j 
poitażem z budowy mostu ponton: 
ów do zour 


wieściowe i w rozdziale dziewiątym — Te- 
poraz z u 


i odbudowy Elekirowni. 


Takich rozdziałów | 


reportaż 


ńska' Stolica. 


reporiażowych znajdujemy. osiem aa ogólną 
liczbę czternastu z tym zastrzeżeniem, że + 
rczdziałach powieściowych również nie biak 
surowego materiału dziennikarskiego. Ma- 
my więc przed sobą utwór, który nie można 
nazwać ani powieścią ani reportażem. Au- 
torka postawiła soble ambitne zadanie zo- 
brazowania trudu i pracy mieszkańców od- 
radzającej się stolicy w jej najcięższym 
cktesie po wyzwoleniu. Brak odpowiedniego 
dystansu czasowego | dziennikarski pośpiech 
z jakim została napisana ta 300-stronicowa 
książka (pażdziernik — grudzień 1945), uspra 


wiedliwiają w pewnej mierzn błędy i niedo- | 


ciągnięcia w utworze. 

W bogatej galerii typów wszystkie prd- 
wie kobiety wywodzą swój psychiczny ro- 
dowód od „Dziewcząt z Nowolipek” i na gru 
zach zburzonego miasta przeżywają raz jesz- 
cze znany nam z przedwojennych powieści 
Gojawiczyńskiej lęk przed miłością. Odmien 
ne i dlatego bardziej inieresujące są w po- 
wieści kobiety starsze, Władziowa i pani Po- 
pławska. Zwłaszcza ta ostatnia reprezentuje 
interesujący typ kobiety, która od przedwo- 
jennego egotyzmu przeszła do baidziej spo- 
łecznego spósobu odczuwania i myślenia. 
„Pani Popławska stała się strasznie czuła i 
wrażliwa na sukcesy swego kraju. I dum- 
na. jeżeli ktoś w świecie czynił jakieś za- 
strzeżenia, wzruszała ramionami. Obej- 
dziemy się bez tego. — Boraj zrozumiał, że 
ona teraz utożsamia się z gromadą i nie 
mówi jak dawniej „oni” tylko „my”. 

Ten motyw przezwyciężenia zaintereso- 
wań osobistych na rzecz spraw wyższego 


rzędu powraca parokrotnie w książce. Au- 


torka daje wyraz przekonaniu, że po pizeby- 
tym katakiiśmie i w nowych warunkach sta- 
liśmy sią bardziej uspołecznieni i nie przy- 
wiązujemy takiego znaczenia jak dawniej 


się — powiada Boraj — by człowiek prze- 
szedlszy przez takie próby ogniowe nie był 
już kimś innym, nie stworzył się także od 
nowa. 

Z dużą, nadmierną ilością postaci powieś: 
ciowych idzie w parze nadmierna ilość wąf- 
ków, nie rozprowadzonych należycie, nie po- 
głębionych dostatecznie, a zokończonych nie 
przękonywująco lub wręcz — niejasno. (Ma- 
niuta, Elżbieta, Kowal). Autorce szło praw- 
dopodobnie o zapr zentowania czytelnikowi 
`w skrócie przedstawicieli możliwie wszyst- 
kich zawodów, klas * warstw, a w ogóle — 
całego ludu warszawskiego, ale te ambitna 
próba skrótu nie powiodła się. 

Natomiast ina-zej wypada ocena książki, 
jeśli traktować ją jako rodzaj reportażu. czy 
oryginalnego protokółu uczuć, nastrojów t 
wysiłku ludności, zmierzającej z bezgranicz- 
nym wyrzeczeniem do zagospodarowania się 
i odbudcwy stolicy. Z tego punktu widzenia 
należy uznać książkę Gojawiczyńskiej za 
wysoce pożyteczną. Osią krystalizującą. li- 
niq ideową dokoła której grupują się zagad- 
nienia, przeżycia i takty jest głęboka miłość 
mieszkańców do zbuizonego miasta i wola 
przetrwania, pracy 1 odbudowy za wszelką 
cenę. „Człowiek tyle będzie wart dla nas, 
co bedzie warta jego "robota. Inaczej śladu 
po nim nie zostanie. Trzeba sobie ręce po 
żeby te ruiny odbudować”. 
„Nikt tu nie rzucił złota ludziom, któ- 
rzy stanęli. do swej roboty.” 

Gojuwiczyńska notuje skrzętnie objawy 
poświęcenia i heroicznych wysiłków: Za nę- 
dznym wynegredzeniem, wrecz  beziniere- 
sownie ale z poczucism doniosłości wyko- 


do spraw osobistych „Niemożliwością stało | 


nywanej roboty pracują uczeni w Muzeum 
przy kompletowaniu zbiorów, rohotnicy nad 
odbudową Elektrowni, zespół budowniczych 
nad projektami urbanistycznymi, tramwaja- 
rze, radlowcy i różni inni, bezimienni pra- 
cownicy przy uruchamianiu swych zakladów 
a 1 ci, którym w nieprawdopodobnie ciężkich 
waruńkach bytowania w ruinach starcza 
jeszcze czasu, wlączają się w różne akcje 
społeczne. (Dobrze zaprosokółowana samo- 
izulna pomoc ludności, okazana repatrian- 
tom). z 

Ksisżka posiado wartość dokumentu, 
stwierdzającego odp yrność”t tężyznę ludnoś- 
ci Wsrszawy i jest ciekawym protokółem 
żmudnego wysiłku w odbudowie miasta. A 
zarazem książka ła jednoczy ludzi dobrej 
woli i godzi z rze _ 'słością. „Stolica stof 
w tym miejscu spraw i życia —kiedy już nie 
można kalkulować, kiedy już nie można grać 
najbardziej nawet hororowej gry w polity- 
czne karty, tylko robić co musi być zrobło- 
ne dziś, zaraz.” I „to trzeba przyznać spra- 
wiedliwie, żę ten rząd odrobił najczarniejszą 
robotę. Ci, co przyjdą teraz do kraju, już nie 
poczują na sobie takich ciężarów, Pojęcia 
nie będą mieli, co zne'szył dla nas tu w kra- 
ju taki styczeń | luty, czterdziesty piąty rok." 

W przeciwieństwie do pesymistycznej „Kra 
ty” nowa książka Gojawiczyńskiej zawiera 
duży ładunek opłymizmu, Wszystko to po- 
winno zjednać .Stolicy” licznych czytelni- 
ków nie tylko spośród żarliwych a znanych 
z lokalnego patriotyzmu mięszkańców War- 
szawy. 

Należy się spodziewać następnych wy- 
doń, które jednak powinny być staranniejsze. 
Książka grzeszy rażącymi usterkami stylis- 
tycznymi (jak na przykład „cofając się wtył” 
lub „dźwięk żelastw, zwisających w dół”), 
latalna korektą i wadliwą numeracją toze 


dzialów 
Władysław Rymkiewicz 
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Jubileusz Aleksan 


Trudac znaleźć słowa, by wyrazić ser 
*łaczną atmosierę, jaką przesycony był 
wieczór iubileuszowy znakomitego arty- 
sty, reżysera, wychowawcy pokoleń ak- 
torskich i szczerego demokraty, Aleksan- 
dra Zelwerowicza, w Teatrze Wojska 
Polskiego. 

Publiczność powitała Jubilata kilkumi 
nutówą burzą oklasków. Brawa i wybu- 
«hy śmiechu zrywały się co chwila po 
każdej kwestił Zelwerowicza, wspanialej 
mimiicznej grze, wymowniejszej często- 
krać od słów, 

Wlaściwa uroczysłość odbyła się po 
przedstawieniu. Na scenie tonącej w 
kwiałach zebrały się zespoły teatrów 
łódzkich, grono profesorów i uczniów 
Państwowej Szkoły Teatralnej, przedsta- 
wiciele władz, delegacje organizacji kul- 
kiralnych i... bardzo wzruszony Jubilat. 
Publiczność, powstawszy z miejsc, rzęsi- 
stymi, długotrwałymi oklaskami dała 
wyraz uznania, czci i sympatii, jaką od 
lat cleszy się Zelwerowicz. 

Przemówienia rozpoczął minister kul- 
tury | sztuki Kowalski, podkreślając wy- 
hitne zasługi artysty i dekorując Go Or- 
derem Odrodzenia TI klasy w imieniu 
premiera tow, Osóbki-Morawskiego, któ 
ty nadesłał Jubilatowi wspaniałe kwiaty. 

W imieniu miasta prezydent tow. Ka- 
zimierz Mijal złożył podziękowanie zna- 
komitemu artyście, który swój talent i 
pracę oddał robotniczej Łodzi, przedkła- 
dając ją nad inne miasta. 

Dyrektor Teatru pułkownik Krasno- 
wiecki oddał hołd wielkiemu koledze w 


imienin artystycznych i technicznych ze- 
społów Teatru Wojska Polskiego i Tea- 


tru Powszechnego TUR. 

Rektor Wyższej Szkoły Teatralnej 
tow. Leon, Schiller złożył oświadczenie, 
że uczelnia uznając nieocenione zasługi 
Jubilata, postanowiła wydać monogralię 
artysty i utworzyła stypendium Jego 
imienia dla słuchaczów szkoły, przezna- 
czając również na ten cel dochody ze 
sprzedaży programów jubileuszowych. 

Następnie składali jubilatowi życzenia 
w imieniu Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego rektor Szymanowski, w 
imieniu OKZZ tow. Burski, 

W serdecznych słowach, przeplata- 
nych osobistymi wspomnieniami, prze- 
mówił dyrektor Państwowego Teatru 
Polskiego w Warszawie Arnold Szyfman, 
który współpracował z  Jubilatem bez 
małą ćwierć wieku; dyr. Szyfman stwier 
dził, iż Zelwerowicz nigdy nie był po- 
czątkującym aktorem. Był zawsze wiel- 
ki, nie mając w swoim ogromnym reper- 
tuarze gorszych lub lepszych rol. Każda 
z nich była świetnie opracowana i prze- 
pojona duchem niepospolitego talentu. 

Z kolei składali życzenia dalszej owoc 
nej pracy dla sztuki polskiej ob, Pawłow 
ski z ramienia kuratorium szkolnego 
okręgu łódzkiego, red. Stefan Krzywo- 
i imieniem ZAIKS, z ramienia 

azku Literatów Polskich ob. Matu- 
szewski, imieniem b. wychowanków Ju- 
bilata artystka dramatyczna Zofia Ma- 
łynicz i wreszcie prezes ZASP-u Damięc 
ki. 

Następnie odczytano ticzne depesze, 
które nadesłali premier Osóbka-Moraw- 
ski, minister Berman, wojewoda łódzki 
Dąb-Kocioł, dowódca DOW gen. Zarako: 
Zarakowski, dyrektor Ludwik Solski, Ju- 
lian Tuwim, dyrektor Juliusz Osterwa, b. 
uczennica Jubilata Irena Eichlerówna z 
Rio de Janerio, TUR, wsżystkie teatry 
i wiele wiele innych, 

Ostatni zabrał głos Jubilat, z trudem 
opanowując coraz bardziej ogarniające 
Go wzruszenie. Złożywszy podziękowa- 
nie za wysokie odznaczenie jakim obda- 
rzyło Go państwo, oraz dziękując wszy- 
stkim, którzy przyczynili się do dnia Jego 
święta, dając dowody przyjaźni; zazna- 
czył, że dzień jubileuszowy uważa za 
najradośniejszy w życiu, lecz nie pozba- 
wiony pewnego cienia smutku, a nawet 
melancholii. 

Zbliża się bowiem chwila, gdy nieza- 
długo może, bedzie musiał zakończyć 
podróż i wysiąść na ostatniej stacji. Lecz 
przyrzeka wypowiedzieć bezwzalędną, 
zażartą walkę starości i melduje nadal 
swoją pracę oraz sily dla dobra sztuki. 

Jubilat otrzymał bardzo wiele upomia 
tów i kwiatów od ministerstwa kultury, 
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i sztuki, zarządu miasta Łodzi, wydziału 
kultury i sztuki, dyrekcji i uczniów Wyż- 
szej Państwowej Szkoły Teatralaej, ʻe- 
dakcji „Głosu Robotniczego” i inuych. 

I znowu długo niemilknące brawa i 
okrzyki na cześć Jubilata zakończyły te 
rzadką, piękną uroczystość. 
| Aleksander Zelwerowicz wybrał n 
dzień swego święta komedię Józefa 
zińskiego „Pan Damazy”, komedię zal 
czoną przez niektórych historyków lite- 
ratury do pozytywistycznych. Można by 
długo ï szeroko się sprzeczać czy defini- 
cja ta jest słuszna. Komedię raczej na- 
zwać by należało obyczajowa. W „Pa- 
nu Damazym* autor z dużym realiz- 
mem, wyrażającym się zwłaszcza w po- 
toczności ję pozbawionego”iiterac- 
kiej ornamentacji, przedstawia, pewne, 
dość liczne zresztą środowiska ziemiań- 
skie i drobną szlachtę polską. 

Atmosiera tego środowiska jest anty- 
patyczna, budząca dość często uczucie 


dra Zelwerowicza 


k 


niesmaku. W „sielskim, anielskim“ dwor 
ku, zamieszkałym przez próżniaków i pa 
sożytów, istnieje tylko jedno zagadnie- 
nie. Zagadnienie... pieniądza. Frymarcze 
nie młodymi dziewczętami, swatanie 
tzw. dobrych partii, chęć zawładnięcia 
majątkiem za cenę oszustwa i tajda- 
ctwa. Bohaterowie komedii reprezentują 
środowisko pozbawione etyki, elementar 
nych zasad uczciwości, zbliżające się 
nieuniknienie ku agonii. 

Bliziński usiłował przedstawić w „Pa 
nu Damazym* zagadnienie dobra i zła. 
Lecz stanęła przeszkodzie pewna 
komprornisowość, brak wyraźnie zaryso 
wanych typów i supremacja epok - 
wet ci rzekomo szlachetni ludz j 
mazgajowaty, chwiejny Antoni, pobież- 
nie naszkicowany, sztuczny Genio i wre- 
szcie pan Damazy, wahający się czy nie 
sprzedać intratnie ukochanej jedynaczki, 
budzą poważne zastrzeżenia co do ich 


wartości moralnych. 


Komedia zgrana była bardzo staran- 
nie. Zelwerowicz stworzył kapitalną po- 
stać, grał z temperamentem, wydobywa- 
jąc z roli najsubtelniejsze odcienie, natu- 
ralny w każdym geście i słowie. Dobre 
typy przecherów i intrygantów dali E. 
Kunina i Grolicki, dużo prostoty i naiw- 
nej gąskowatości wydobyły ze swych ról 
Barbara Fijewska i Maria Koranówna, 
Gorzej wypadły role „arnantów”. Rola 
Antoniego nie leży w możliwościach 
Woźniaka, A. Bogucki nie znalazł pola 
do pokazania swoich wartości. 

Czarująco zagrała rolę pani Tykal- 
skiej Maria Dąbrowska, również jubilat- 
ka, która niedawno obchodziła na scenie 
łódzkiej 65-lecie. 

Reżyseria Zelwerowicza doskonała, 
opracowana w najdrobniejszych szczegó 
łach; dobre dekoracje i stylowe kostiu= 
my skomponował Otto Axer. 


Jan Sokolicz Wroczyński 
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ILE, KTO I GDZIE 


płaci podatku gruntowego? 


Przy płaceniu podatku gruntowego w 
roku podatkowym 1946 obowiązuje już 
znowelizowana ustawa podatkowa, usta 
wa di skomplikowana, niemniej bar- 
dzo dokładnie opracowana i sprawiedli- 
wa. 

Za podstawę do obliczania podatku 
wzięto nie jak do tego czasu ilość po- 
siadanych przez rolnika hektarów, bez 
względu na rodzaj i charakter gleby, ale 
roczny przychód jaki dane gospodar- 
stwo daje. 

Ze względu na rodzaj gleby, podzielo- 
no gospodarstwa na; 

1. Ziemniaczano-żytnie — to jest go- 
spodarstwa o glebach słabych. 

Przychód z tych gleb obliczono na od 
6 do 24 kwintali (metrów, korcy) żyta 
za | ha. 

2. Zbożowo-hodowłane — grunty dob- 
re i średnie 'w swym stanie naturalnym. 

Przychód z takich gospodarstw może 
być o jedną czwartą wyższy od gospo- 
darstw ziemniaczano żytnich. 

3. Zbożowo-hodowlane — grunty dob- 
re i najlepsze w swym stanie naturalnym 
nie wymagające dużej ilości nawozów 
szłucznych itp. Przychód szacunkowy z 
tych gospodarstw może być co najmniej 
o połowę wyższy niż w grupie |-szej. 

Z łąk i pastwisk, w zależności od ro- 
dzaju łaki (4 grupy) przychód obliczony 
na od 3 do 21 kwinłali żyta, z gruntó 
zaś zalesionych, bez względu na wiek i 
rodzaj drzewostanu liczy się 1 kwintal 
przychodu rocznego. Nieużytki zwolnio- 
ne są z opłat całkowicie, 

Aby obliczyć całkowity dochód roczny 
danego gospodarstwa należy zsumować 
dochód z poszczególnych ha (uprawne, 
pastwiska, łąki i las) i ilość otrzymanych 
stad kwintali żyta pomnożyć przez cenę 
1 kwintala żyta na wolnym rynku. Ceny 
te wynoszą od 700 do 1.400 zł. za kwin- 
tal z pewnym odchyleniem wzwyż dla 
okolic większych miast. Otrzymamy stąd 
przychód w gotówce. 

Od tego przychodu płaci się podatek — 
ale także nie jednakowo — gospodar- 
stwa mniejsze lub na lichszych glebach 
są tu uprzywilejowane a mianowicie. Jeś 
t dochód roczny gospodarstwa wynosi. 
1. 0—20 kwintali żyta podatek wyno- 
4 procent. 
2. 20—50 k 
si 5 procent. 

3. 50—100 kwintali żyta podatek wy- 
nosi 6 procent. 

4, 100—200 kwintali żyta podatek wy- 
nosi 7 procent. 

5. ponad 200 kwintali żyta podatek wy 
nosi 8 procent. 

Jeżeli dochód roczny danego gospodar- 
stwa (podstawa opodatkowania) leży po 
niżej 70 (siedemdziesiąt) kwintali żyta — 
podatnikowi, mężczyźnie przysługuje na 
słępująca obniżka podatku: 

1) o czwartą część, gdy ma na utrzy- 
maniu więcej niż 4 dzieci, 

2) o połowę, gdy ma na utrzymaniu 
więcej niż 6 dzieci, 


si 


intali żyta podatek wyno 


3) całkowite zwolnienie, gdy ma na 
atrzymaniu więcej niż 8 dzieci. 

Kobiecie zaś przysługuje obniżka po- 
datku: 

1) o czwartą część, gdy ma na utrzy- 
maniu więcej niż 2 dzieci, y 

2) o połowę, gdy ma na utrzymaniu 
więcej niż 4 dzieci, 

8) całkowite zwolnienie, gdy ma na 
utrzymaniu więcej niż 6 dzieci. 

Przykład: _ rolnik posiada gospodar- 
stwo rolne o 7 ha powierzchni, z tego 4 
ha gruntów uprawnych to jest takich, 
które nadają się tury swej pod upra- 
wę, cho! by z nich chwilowo nie 
była użytkowana z jakichkolwiek powo- 
dów aliczone do grupy gospodarstw 
ziemniaczano-żytnich, 1 hektar pod tq- 
kami dobrymi, 1 hektar pod pastwiska- 
mi średnimi, pół hektara piasków lotnych 
tków) i pół hektara lasu. Przecięt 
ny przychód ustaliła komisja podatku 
gruntowego jak następuje: 

1) grunt ziemniaczano-żytni (upraw- 
ne) — 10 kwintali z 1 ha, 

2) grunt pod łąkami dobrymi 
kwintali z 1 ha, 

3) grunt pod pastwiskami średnimi — 
9 kwintali z 1 ha. 

Przychód szacunkowy dla tego gospo- 
darstwa rolnego wyniesie zatym: 

10 kwintali żyta pomnożone przez 4 
ha gruntów uprawnych daje 40 kwintali, 

12 kwintali żyta pomnożone przez 1 
h daje 12 kwintali, 
yta pomnożone przez | ha 
rednich daje 9 kwintali, 
tal żyta pomnożony przez !/: ha 
lasu daje "e kwintala, 

1/3 ha piasków lotnych nie podlega opo 
datkowaniu. 

Razem 61,5 kwiłali. 

Przeciętna sumą dla tego powiatu, w 
którym położone jest gospodarstwo rol- 
ne ustalona została w rozporządzeniu 
na 1.000 złotych za kwintal. 

Podstawa opodatkowania wynosi: 

1.000 złotych pomnożone przez 61,5 
kwintala daje 61.500 zł, 

Od podstawy tej podatek wynosi 6 pro 
cent czyli 3.690 zł. 

Ponieważ podstawa opodatkowania 
nie przekracza 70 kwinłali żyta przeto 
przysługują ulgi rodzinne. 

Jeżeli więc na przykład podatnik 
czyzna ma na utrzymaniu więcej ni: 

1) 4 dzieci (a kobieta 2 dzieci) zapła 
ci 3/4 tego podatku, tj. 2.568 zł., 

2) 6 dzieci (a kobieta 4 dzieci). zapłaci 
i/a tego podatku, tj, 1.845 zf., 

3) 8 dzieci (a kobieta 6 dzieci) nie płaci 
w ogóle podatku. 

Jeżeli podatnik mężczyzna posiada na 
utrzymaniu nie więcej niż 4 dzieci (ko- 
bieta zaś 2 dzieci) wówczas zapłaci cały 
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męż 


| podatek, tj. zł. 3.690. 


Podatek gruntowy pomyślany jest w 
ten sposób, że powinien zachęcić rolni- 
ków do jak najlepszego gospodarowania, 
ż inakowej wysoko- 


oblicza się w jed 
ści z I ha gruntów uprawnych dla wszy- 


stkich gospodarstw rolnych, położonych 
w tej samej gromadzie, a- posiadających 
grunty tej samej jakości. Na przykład 2 
rolników w tej samej gromadzie posiąda 
co do obszaru i jakośći gleby, jednako- 
we gospodarstwa rolne. 

Jeden z nich dzięki swej pracowitości 
i umiejętności wygospodarzy 200 kwin- 
łali żyta, a jego sasiad tylko 150, to 
obydwaj zapłacą podatek w tej samej 
wysokości, 

Jeżeli w gromadzie jest 
cej gospodarstw, które maj 
znacznie gorsze, bądź lel 
naniu z gruntami pozostałych gospo- 
darstw w gromadzie, wówczas dla tych 
gospodarstw przychód, szacunkowy usta+ 
lony zostanie odmiennie, jeśli przychód 
ten faktycznie przekracza conajmniej 80 
procent od ustalonego szacunkowo. 

Poza tym gospodarstwa rolne mogą 
korzystać z ulg podatku (o jedną czwaT= 
tą, o połowę, a nawet mogą być całko- 
wicie zwolnione od podatku) na skutek 
klęsk żywiołowych, długotrwałej choro- 
by, nieszczęśliwego wypadku, a nadto z 
powodu strat powstałych na kutek dzia 
łań wojennych, albo też jeżeli zostały 
nowoutworzone na podstawie przepisów 
o reformie rolnej lub z osadnictwa i je- 
żeli wydajność tych gospodarstw jest 
jeszcze z tego powodu niedostateczna, 

Szczególne ulgi przysługują gospodar: 
siwom rolnym na Ziemiach Odzyska- 
nych, gdyż przeciętny przychód szacun- 
kowy, jak i przeciętna cena żyta dla tych 
ziem ustalone zostały w przeważnie niż” 
szej wysokości niż dla ziem dawnych. 

Nadto osadnicy, którzy osiedlili się na 
Ziemiach Odzyskanych w czasie od 1 
stycznia do I kwietnia 1946 r. płacą tyl- 
ko piatą część przypadającego na nich 
podatku, osadnicy zaś, którzy osiedlili się 
po dniu I kwietnia 1946 r. w ogóle nie 
płacą podatku gruntowego w r. 1946, 

W niektórych gospodarstwach rolnych 
zdarzyć się może, że mają silnie rozwi- 
nięte specjalne działy uprawy lub ho= 
dowli, np. sta zarybione, ogrodnictwo, 
uprawę kwiatów, wówczas podatek uleg- 
nie pewnej podwyżce w stosunku do nad 
wyżki przychodu, jaką daje Uprawa 
specjalna. Oczywiście bądą to przypadki 
rzadk 


MMM 
Rosną szeregi SL 


Stronnictwo Ludowe ra terenie woj. kra 
kowskiego wykazuje stały wzrost. W ubie. 
głym miesiącu powstało dalszych kilkadzie- 
siąt kół Stronnictwa na terenie pow. mie- 
chowskiego, myślenickiego oraz nowotatskie 
go i nowosądeckiego. M. in. Kadry Stronni- 
ctwa Ludowego zasilają tłumnie chłopi, na- 
leżący dotąd do PSL. W powiecie bocheń- 
skim prezesi kół PSL w Borku i Bogucicach: 
Jań Sterna ! Józe! Doruński zwzóciłi legityma- 
cje zgłaszając swój akces do Stronnictwa 
Ludowego. Podobne zjowisko miało miejsce 


10 lub, wię 


w kilkunastu miejscowościach powiatu ols 
kuskieco i bielskieqa 
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ŁOS ROBOTNICZ 


sır 


HosKoltet 


Same robimy 
zabawki dia dzieci 


Estetyczna nowa zabawka jest ma 
rzeniem i radością każdego dziecka. 
Niestety zabawki sprzedawane w skle- 
pach są drogie i nie wiele matek jest w 
stanie dzieciom swym zabawki kupić. 
Zbliża się okres Bożego Narodzenia, 
święta, które z tradycji stały się świę- 
tem dzieci oczekujących na podarunki. 
teczno-Obywatelska Liga Kobiet w 
zi, w której programie działania po 
za, aktywnością spoieczno-polityczną le- 
ży ingerencja i we wszystkie najdrob- 
niejsze nawet kiopoty i troski związane 
z życiem kobiety i dziecka uruchomiła 
kilka kursiw zabawkarskich, na któ- 
rych v tkie członkinie Ligi mogą 
nauczyć sig sporządzania z odpadków, 
ze szmatek i trocin, dosłownie niemal 
z niczego pięknych lalek, wszelkiego 
ju zwierzątek itp. zabawek. Umie- 
nabyta posłuży każdej kobiecie 
do sporządzenia koniecznych podarun- 
ków gwiazdkowych dla najbliższych jej 
dzieci dając nie jednej z kursistek i u- 
miejętnońć, która może być przez nią 
tana w œlach zarobkowych. 
nolegle z organizowanymi kur- 
sami zabawkarskimi Liga Kobiet w Eo- 
dzi postawiła sobie za zadanie sporza 
dzenie we własnym zakresie rękami 
swych członkiń i sympatyczek z posia- 
danego już materiału jak największej 
ilości pięknych zabawek przeznaczo- 
nych na upominki gwiazdkowe dla naj 
biedniejszych dzieci miasta, sierot, 
przebywa ch w zakładach zamknię 
tych, dzieci chorych, będących w szpi- 
talach, prewentoriach itp, 

Na to, by zabawki te powstały i by 
ich było dużo, by radość z. otrzymanego 
darn zagościła w jak największej ilości 
serduszek dzieciecych — potrzeba rąk 
do pracy. Potrzeba jak największej ilo- 
ści kobiet dobrej woli (każda z nas u- 
mie w ręku trzymać igłę), „które 
by ma ten cel poświęciły w tym 
niediugim bedź co bydź okresie dzielą- 
cym nas od Swiat grudniowych trochę 
swego czasu na sporządzenie zabawek. 
Dlatego też Sp.-Ob. Liga Kobiet apeluje 
tą droga, do wszystkich kobiet, które 
ceb ynić do wywołania 
uśmiechu radości na twarzy ach dzie- 
ci najbardziej przez ó; i los upośle- 
dzonych, by zgłosił lę do pracy przy 
sporządzaniu zabawek w lokalu SOLK, 
nl. Andrzeja Nr 1, w poniedziałki i 
czwartki, gdzie między godzinami 5 a 7 
tworzyć będą zabawki, upominki gwia- 
zdkowe dla najbiedniejszych dzieci. 
SYGN WEFEYWWACWWE 


0 tym dobrze jest wiedzieć 


Flaszki zabrudzone czyszczą się dobrze po- 
tłuczonymi skorupkami jajek z gorącą wo- 
dq, albo drobno pokroanymi  obierzynami 
kartofli. 


+... 


By skórcić czas ootowania jarzyn, może- 
my do wody, w której się one gotują dosy- 
pać odrobinę sody oczyszczonej 


SPES NETA NOTE E E WZ 


Jedynie w ustroju demokratycznym 
kobiety zdobywają pełnię praw obywa- 
telskich i możność osiągnięcia roli współ- 
kierowników państwa. 
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Najwyższe stanowiska 


zajmują w 


ETY 


Zastępcą generalnego Inspektora metra mos- 
kdewskiego jest kobieta 


Nie każdy może pamięta, ze rewolu- 


cję, która obaliła tron carów, zaczęły 
/łaśnie kobiety 

W pierwszych dniach marca 1917 
roku kobiety Petersburga (dziś Lenin- 


gradu) w 
„dosyć wojny'* 
burzy dziejowe 


y na ulice miasta z hasłem: 
„ To był początek wielkiej 
j, która strzaskała więzie- 
nie narodów, jakim była carska Rosja, 
Dziś, w dniach rocznicowych rewolu- 
cji rosyjskiej, nas kobiety interesuje naj- 
bardziej to, co w ciągu tych 29.lat osiąg- 


nęły, kobiety Związku Radzieckiego. 
Osidznięe TY: Jest" niewatpliwie” bardzo 
użo. Przejrzyjmy je tylko pobieżnie: 


Z ostatnich wyborów do Naj szej 


blik 
skich i 


iada ich 1.500; w radach miej- 
zło 450 tysięcy. 


jejskich prze 


ębiety, 


Kobieta brytyjska nie pozostaje w 
tyle za mężczyzną, jeśli chodzi o wyna- 
lazczość szczególnie w dziedzinie ulep- 
szeń domowych. 


Obecnie znajduje się w Wielkiej 
Brytanii w sprzedaży wynalazek An- 
gielki, jest nim papier na obicia ścien- 


ne powleczony lekką warstwą alumi- 


Żółty wosk 1 sól czyszczą i wygładzają naj 
bardziej nawet zardzewiałe żelazka do pra- 
sowania. Wosk owijamy w gałganek i pocie- 
army nim rozgrzane żelazko, po czym prze- 
suwamy je po papierze posypanym solą aż 
stanie się zupełnie czyste i qładkie. 


Tekla Borowiak 


Nieraz w ciągu długich lat przymuso- | w czasie strajku — była delegatką mo- 


waj tułaczki zagranicą myślałam o Niej 
Eo kto Ją znał nie mógł o niej nie myś- 
leć. Gdy wskroś pożogi wojennej doci 
rały do nas imiona kobiet, bohaterek 
walki podziemnej w Polsce, głowiłam 
się zawsze: pod którym z tych imion 
ukrywa się Tekla Borowiak? Szukałam 
jej po tym w gazetach wśród nazwisk 


$ 
ludzi, którzy sformowali demokratyczną 


władzę państwową odrodzonej Polski 
Niestety, znalazłam jej nazwisko dopie- 
ro wśród tych, co zginęli w obozie. Po- 
zostaje mi *tylko napisać pośmiertne o 
Niej wspomnienie. Pamiętam ją jakby to 
było wczoraj: szczupła, o twarzy pięknej 
młodej, krótko obcięte, czarne włosy, 
gęsto przyprószone siwizną. Ci 
bokie oczy patrzały na świat i ludzi spo- 
kojnie rozumiały wlot wszystko 
Wróciła właśnie z więzienia (zabrali ją 


( 


talni). Wieść o jej zwolnieniu roze: 
się po Widzewie lotem błyskawicy. - 
częła się prawdziwa pielgrzymka do jej 
mieszkania. Siedzi. i zyłam 
i s zgrzybiałe staruszki, 
sili żywność, owoce, 
z „to na znak wdzięcz 
i i uznania“, Wzruszona,i 
wana bezskutecznie próbowała Tola po- 
wstrzymać ten potok ludzkiej szczodrob 
liwości. Koledzy — delegaci z „Wi 


ała ko- 


przynosili „komunikaty z placu boju“. 
„byliśmy z delega w kantorze — 
uchwaliliśmy strajk — muszą Panią 


przyjąć z powrotem do roboty”, 
Patrząc wtedy na tę najczulszą w 

świecie Matkę na tę doskonałą gosp 

nię, otoczoną robotnikami z Widzewa 


stało się dla mnie jasne: ta kobieta to 
wódz klasy robotnicze 


Ogółem 25 procent posłów stanowią ko- | ki) [ 
Te dziesiątki tysięcy, posłanek to |ministrem sprawiedliwości swego kraju. 
ETENEE EEEE LOPP MA AAAA CEO POPŁACA POTOCKA 


Papier chroniący przed zin.nem 


robotnice, chłopki, pracownice -<umysło- 
we. 

Przewodniczącą Najwyższej Rady Re- 
publiki Białoruskiej (to jest Prezydentem 
Białorusi) jest Nadieżda Grekowa, robot- 
nica krawcowa — pochodząca z rodziny 
chłopskiej. 

W republice rosyjskiej (RFSR) kierow 
nikiem ministerstwa oświaty jest Tatia- 
na Zujewa. 


á 
Nauka L sztuka jest udziałem kobiety 
u" 


| Najgłębsze jednak zmiany zaszły w re 
publikach zacofanych gdzie kobieta była 


Rady ZSRR czyli do sejmu weszlo 270 |przedtem prawie niewolnicą. Zofia Àn- 
kobiet. W sejmach poszczególnych ni | 


„ jest przewodniczą* 
ajwyższej Rady Republi- 

(Prezydentem Republi- 
jest 


drejewa-Czuwas 
cą prezydium 
ki Czuwaszskiej 
Niura Karajewa (Turkmenka) 


nium, pozłacany lub posrebrzany. Pa- 
pier ten służy do uszczelniania ścian 
przeciwko zimnu i powoduje, że miesz- 
kania nagrzewa się w 20 minut przy 
minimalnym zastosowaniu opatu. 

W dziedzinie ulepszeń sprzętu i przy 
borów gospodarstwa domowego stoja 
przed kobietami i innych narodów duże 
możliwości, gdyż jest w niej wiele do 
zrobienia. Specjalnie my, Polki, często 
w gospodarstwie domowym pracujemy 
metodami i przyborami, jakimi posłu- 
giwały się bodaj nasze babki. Wyna- 
lazczość na tym poli powinną bardziej 
zajać naszą uwage. 


Poznała się też na Niej doskonale ów- 
czesna dyrekcja „Wimy*. Pan dyrektor 
Matysek powiedział wręcz: „taki czło- 
wiek jak Borowiakowa potrafi zaagito: 


wać 10 tysięcy ludzi — u nas nie ma 
dla niej prac Nie tylko zreszłą w Wi- 
mie — w żadnej łódzkiej fabryce dla 


Niej nie było miejsca. Gdy w końce: 
naciskiem robotników „Wimy* pr 
Ją do pracy 


pod 
yjęto 
wsadzono ją na salkę z kil- 
tami — nie wolno fej było 
nnych robotników. 


się do 


zbliżać 
Dlaczego tak 


Jej bali w 
<? Dla na pc 
czała ją taką czujną „opieką“ 
Borowiakowa nie należała do żadnej 
ii Do 1929 r, była tylko dobrą mo- 
ochającą matk. zaradną go 
spodynią. W 1929 r. wybrali ją robotnicy 
Wimy do d zo-chłopskiej 
dla zwiedzenia Z k 
Podróż swoja opłaciła pół 
i więzieniem. Nie żałowała tego. 


zego sanac 


arocznym 
— Tam 


Związku Radzieckim kobiety 


Przykładów takich można by podać bez 
liku. 

Nasuwa się pytanie! czy kobieta ra- 
dziecka uzyskała tylko równe prawa z 
mężczyznami i możliwość zajęcia ńaj- 
wyższych stanowisk państwowych? Co 
zrobiono dla kobiety jako żony i matki? 
Iw tej dziedzinie zrobiono bardzo wiele. 
Kobieta zamężna w Związku Radzieckim 
ma te same prawa co mężczyzna. By 
ocenić należycie ten fakt, uprzytomnij- 
my sobie, w takiej postępowej demo- 
kratycznej Francji mężatka nie ma pra- 
wa wyna i tania, a gdy 
chce objąć stanowisko państwowe musi 
mieć na to pisemną zgodę męża, 

Szczególną troską w ZSRR ołaczana 
jest kobieta ciężarna: w 1944 roku urlo- 
py porodowe przedłużono z 63 na 77 dnl, 

O ile zaś chodzi o opiekę nad dziec 
kiem najwymowniej nam to powie kilka 
cyfr: w r. 1913 było w Rosji 19 żłobków 
mogących pomieścić 550 dzieci, w 1941 
było ich 13.135 dla 854.046 dzieci. O ile 
przed 17-tym rokiem nieliczne żłobki ist- 
niały wyłącznie w wielkich miastach — 
o tyle obecnie szeroka ich sieć objęła í 
wsie, 

Kursy oraz Komitety Matek przy źłob 
kach przyczyniają się do ciągłej poprawy, 
opieki nad dzieckiem. 


Liczne zastępy naukowców kobiet Tataroh 
pracują w tym laboratorium, 


Kobiety radzieckie doceniają w całej 
pełni swoje osiągnięcia. Wykazały to w 
czasie ostatniej wojny. Toteż o bohater- 
stwie ich i bezgranicznym poświęceniu 
mówi teraz cały świat. . 

H. W. 


zrozumiała, że prawdziwych przyjaciół 
Polski mamy w Związku Radzieckim, w 


kraju wielkiego budownictwa i wiel- 
kich możliw Borowiak walczy 
ła po wyjściu z więzienia o lepsze jutro 


klasy robotniczej, 
Również w cz 


sie okupacji walczyła o 
r ej cie dla pracujący Z 
regach. PPR, Niestety nie doczekała. 
9-go sierpnia 1943 r. została are 
na, a 22 września tegoż roku wywiezio- 
na do Oświęcimia. Zmarła tam w dwa 
miesiące później. 
Zniknięcie Tekli B 
towana strata dla ro 
tycznej Polski 
yscy co ją znali, Ci wsz 
amo jak ona — wal 
stać będą na stra 
nie zawrócił z drogi, która nas wie 
do piękniejszego szczęśliwszego życia, o 
którym marzyła Tekla Borowiakowa 


H, W. 


Ni. 311 


KINA 


„POI ONIA” (Piotrkowska Nr. 87) 
„WIELKI PRZEŁOM“ 

altira  ckiulikowska 106) 
„TYRAN* 

wWISŁA* (Daszyńskiego 1) 
„ł6-LEJNt KAPIIAN* 

BATEK IR>rotomt za 
„UPADEK JAPONII“ 

„GDYNIA” (ul. Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" - 

„STYŁOWYĆ tmilifiskiego IN 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ" 

pWŁOKNIARZ” (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON” 

HFI” (ul Legionów 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL* 

(ROBUINIK” (hultńskiegn 170) 

„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY” 

pFRZEDWIOSNIE” tub Zeromskiego 72-78) 
„DZISIAJ I ZAWSZE" . 

YO NASC* (Naprórkowskiego 16) 

„U KRESU DROGI" 

ROMA” (lłzpuw=ka 44) 
„PAPA SIĘ ZENI“ 

„REKORDY ful Rzgowska 2) 
wNIEUCHWYTNY SMITH" 

„BAJKA (ul Fraacszkańska 30) 
„DALEKA DROGA” 

tul Sienkiewicza 40) 


` 


GZACHETA* (ul Zulerska 28} 
„DOROŻKARZ NR. 13" 

wMUZA* (Ruda Pabianicka) 
wZWARIOWANE LOTNISKO" 

wADRIA (ul Marsz Stalina 4 (Główna) 
„I5-LETNI KAPITAN" 

pŚWiI” tBalucki Rynek 6) 
„DIABLICA" 

nOSWIAŁOWE (Rzgowska 04) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodotek dla dzieci „PRZYGODY JANKA” 

„OŚWIAIOWE” (Konernika 8). 

+ Nieczynne z powodu remontu. 

mannna ann 


TEATR KAMEBALNY D. £ 
(Daszyńskiego 34) 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
Komedii 
6. B. Skawa ; 


„MAJOR BARBARA” « 
godz. 15*30 godz. 19.— b 
Kasa czynna od 10-6/ rane tel. 123-02 { 


1 
Teatr, muzyka I sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR P. W. 

Tylko dziś komedia J. Blizińskiego „Pan 
Damazy” w. obsadzie. jubileuszowej. Rolę tytus 
łową kreuje Aleksander Zelwerowicz, w innych 
rolach występu E., Kunina,  M.. Dąbrowska, 
A, Łapicki, T. Wożniak, B. Fijewska; M. Kora. 
nówna, St. Grokcki, A. Bogucki i J. Pilarski, 
Pocz. o godz, 15 m. 30 i 19 min, 15. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej. 

We wtorek wchodzi na afisz komedia J. U. 
Niemcewicza „Powrót posła” przepojona myślą 
narodową i demokratyczną, wystawiona po raz 
pierwszy 15 stycznia 1791 r. w Teatrze Naro- 
dowym w Warszawie. Opracowanie reżyserskie 
spoczywa w reku Wladysława (Kaczmarskiego, 

M 


Pietra! J. Świderski, 
Skowrt : Prolog wykonają: T. Cygler, K. 
Pągowski, S. Śródka, Oprawę sceniczną opra- 
cowała Alina Jakubowska. Muzykę  skompono. 
*wał Jan Miller. Nad strong  choreograńiczną 
czuwa Janina Mieczyńska, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś po raz ostatni współczesna sztuka polis 

tyczna Adama Ważyka „Stary Dworek" w do- 
$konalej reżyserii Władysława Krasnowieckiego 
i świetnym wykonaniu aktorskim, Udział biorą: 
J. Węgrzyn, J. Macherska, W. Nawrocka, J, 
Świderski; B. Rachwalska, T. Fijewski, Z. 
Skowroński, K. Dejmek, W. Dewojno. Początek 
godz. 19 min, 15. 
Od poniedziałku komedia J.  Bliztńskiego 
„Pan Damazy”, którą entuzjastycznie przyjęto 
na jubileuszu Alessandra Zelwerowicza, w pre. 
mierowej obsadzie. Jublłałowi, który w roli 
tytułowej stworzył świeną kreację, sekundują 

E. Kunina, M. Dąbrowska, A. Łapicki, 
B. Fijewska, M. Kora St. 
ki, J. Pilarski. 


pówna, 


A. Buguel 


TEATR KAMERALNY D. 2, 

Dziś dwa _ przedstawienia komedii G. B. 
Shaw'a „MAJOR BARBARA”, Udział biorą: A. 
Chronicki, K. Dejunowicz B. Drap'ńska, H. 
Drohocka, l. Dunin, J. Duszyński, I. Horecka, 
W. Jakubińska, S. Jaśkiewicz, A. Mikołajewski 
Z. Mrozowska, L, Tatarski; F. Żukowski. 

Reżyseria — E. Axer, Dekoracje — J. 
Rybkowski Początek przedstawień godz. 15.30 


i punkt 19. Kasa czynna nd godz. 10.ej, Tel | 


123.02, Publiczność nrosz jest a punktualne 
zajmowanie miejsc, gdyż po rozpoczęciu przed. 
stawienia nikt do końca pierwszego aktu na 


Co usłyszymy 
przez 


Program na niedzielę dnia 10.X1.1946 r. 
6.57 Sygnał czasu. audyc na „Dzień dobry” i 
kalendarzyk historyczny 3.00 Dzienni poranny; 
8.20 (z Łodz:) Program na dzsiaj. 8.25 Muzyka 
poranna, 9.00 Nabożeństwo z Oliwy; 10.00 au- 
dyc. regionalna 10,45 (z Łodzi) Muzyka z płyt; 
11.00 „Z chałupy na Harendę" — audycja she 
muz. w układzie Kazimierza Borkowskiego; 
11.30 Najnowsze nagrania płyt t-my „Meiodi 
11.57 Sygnal czasu i hejnał z W'eży Mariackiej 
105 Poranek symfon. w przerwie radiokronika 
i najciekawsze audys, przyszłego tygo: 
1330 „Niemcy po wojni:”: 1349 Muzyka; 
14,10 (z Łodzi) Kwadrans „Kużrey” w oprac. 
Mieczysławy Buczkowny; 14.25  „Zelwarow'są 


kształci młode pokolenie" — audyc. w opr. red. | 


1. Szumiewskiego: 14,36 Chwilka biura 
diów; 14.48 (z Łodzi) Teatr Wyobra: „Pan 
Damazy* — fragment sztuk. Józefa Biizińskie- 
go w związku z jubileuszem A Zelwerowicza; 
!R0 Koncert Małe: Ork. P.R.. 1800 Audycja 
dla dzieci; 16.20 (z Łodzi) „Na widowni tygod- 
na” w opr. Jana Porady; 1630 Recital ‘Spie. 
Janiny Hupertowej, akomp. Kiejstut Ba- 
cewicz; 16.50 Listy i progr omówi red. Karol 
T ; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo. 

„16 „5 minut poezji 20 Audyc. dla 
e wiejskich; 19.05 „Uśmiech i piosenka”. 


siu- 


GŁOS ROBOTNICZY 


ryckiego, reż. autora; 22.15 Muzyka taneczna w 
Cajmera; 23,00 Ostatnie wiado- 
23,20 Program na jutro; 23,30 
ości sportowe; 23,35 Program 
0.30 Zakoń. 


(z Łodzi) Wado 
na jutro; 23:38 Koncert Życzeń. 
czenie audycji i Hymn. 


i Z sądu 


Świadek odwoluje swo:e zeznania — 


oskarżony uniewinniony 

Pized Sądem Specjalnym w Łodzi stanął 25 
letni Waclaw Iwaszkiewicz, oskarżony o współ. 
pracę z mcami, oraz o złe ustosunkowanie 
się do współw ęśnów w obozie w Hellsbergu. 

Oskarżenie to zostało wniesłone na skutek 
doniesienia” jednego ze współtowarzyszy, Iwasz- 
kiewicza z Helisbergu. Iwaszkiewicz katego. 
zał zarzutom, Punkt kulmina. 
zegrał się na sali sądo+ 
padek i oskarżyciel — cofnął 
twierdząc, że po dokładnym 
zrekonstruow swoich wspomnień jest zu- 
ny, że zarzuty te nie odnosiły się do 


1930 Przegląd tygodnia; 1340 Aktusiności | Zeznawa te potwierdził również porucznik W.P. 
dzwiękowe: 19.57 Sygnał czasu myśli wybia. | Marzewski. dodając, że Iwaszkiewicz był jed. 
ne; 20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 Koncert nym z najgorętszych „patriotów. W chwili, gdy į 
rozrywkowy; 21.05 Ciekawi srache; 21.15 |Niemcy werowal więźniów do wojska, obie. 
(z Łodzi) „U naszych przyjaciół” =. audycja cując „ałołe góry" nieszczęsnym, dia których 
slewno.muzyczna: a) Prof. Kazimiare W.iko. Ha droga była jedyną do przeżycia kaźni obo. 


mirski — Życie muzyczne w Mošk 
ka rosyjska z płyt. 21.45 Kwadrans p 
22.00 (z Łodzi) VIII. audycja z cyślu „Ar 
na bakier” p.t, „Gramofon“ pióra 


a 


ARA RA 
$ WZYWAMY 


do zorganizowanej na swych ter 
i pracowników Firm, specjalnej a 


(Wojskowi i urzędnicy 


OGŁOSZEN 


Lekarze 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wenecycznych i skórnych, Al. 1 Maja 3. Przyj- 
muje od 8—10 | 4—7-ej. Tel. 212-88. 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatoryjne 1 domowe lekarzy spe- 
gjalistów. Przyjęcia 10—19. 

Dr, MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4.tej do G-ej — Świętokrzyska, 6 
tel, 179-80. 

Dr.ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka „Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6 Piotrkowska 16, 


Dr. ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akusze- 
ria powióciła i przyjmuje obecnie Łódź, Piotr. 
kowska 70 m. 8, te. 212.22, godz. 3—6 pp. 
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6, telefon 206-99. 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę 
bòw ł jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Poludniowa 46, tel. 268.91, 
Dr Tadeusz CHĘCINSKI asystent szpiłala sk 
no.wenerycznego Mari Magdaleny, przyjmuje 
3—6. Piotrkowska 157, tel. 103-11.- 


skórnych, weneryczoych 

| Piotrkowska 33 godz, 12—1 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka cho. 
rób skórnych : wenerycznych u kobiet, kosmety- 


t moczopłciowych. 
1 8—5. 7 


MT E Adi KAM S] 


|| 


instytucje społeczne, szkoły, rady zakładowe, 
dyrekcje fabryk i komitety domowe 


Miejska Zbiornica Złomu Nr. ł 
z ramienia Cent.ali Złomu w Katowi cach 


00600000020060000030066000003900B 


= a - -|d 
Dr. med. S, ZURAKOWSKI specjalista chorób | k 


owej — Iwaszkiewicz nie zgodził się. 
Wobec rehabil tując: 

kurator zrzekł się 08 
Sqd uniewinnił Twas: 


P. 


enach wśród młodzieży szkolnej 
ikcji społecznej zbiórk: złomu i me- 


państwowi 107, zniżki) 
000300: 


IA DROBNE 


kupno : sprzedaż 
BRYCZKĘ i maszynę do pisania „Roysl” sprze. 
dam. ul. Andrzeja 47 m, 5, lub tel, 168.70. 
Różne 

PRACOWNIA FUTER Sabut M. Piotr- 
kowska 92 m. 67, Tel, 21 


piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkolne, 
plany, rysunki; skale do radia i t. p. 


zZaełiarowanie pracy 
FABRYKA Obrabiarek Strzelczyka (dawn. John) 
poszukuje od zaraz zdolnego i uczciwego ku. 
charza. zgłoszenia do Wydz. Personal. 
nego, Piotrkowska 217, 

KRAWIECKI czeladnik potrzebny ul. Kopernika 
Nr. 34, front m. 38 lub 11. 

PAŃSTWOWA Wytwó: 


Lotniczych 


Części 


zatrudni dwóch techników-kalkulatorów. Łódź, 
U go 2 


2: 


Ki 


latora_wló 
s A 
owska 177. 

zagubione dokumentu 
ZGUBIONO brązową teczkę w której znajda. 
wały się: ryngrat. godło i inne drobiazgi. Dia 


salę nie będzie wpuszczony, ka lekarska, Piotrkowska. 33 godz. 12—1 L obec ynie to kady wartości | 
3 wo! o zwrot za wynagro. 
TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „ŁUTNIA" | pz med ZIOMKOWSKI Henryk spec. Chorób aoi i BDP onari Sa 
Duś dwa przedstawienia o godz, 16 i [8 wenerycznych i skórnych, 6 Sierpnia 2, wznowił a - £ 
„WESOŁA WDÓWKA” z udzialem calego zes. ' przyjęcia 9—12 1 5—7 oprócz sobót UNIEWAŻNIA kradziorą asygnaię na 
Botu an ZE Kasa teatru czynna od Lokote make m proc. Nr 15748. wyd. przez 
godz, H. fydz. Apiowizacji i Handiu w 
Uwaga! Już wkrótce operetka F, Lehara STUDENTKA poszukuje samodzielnego pokoju, 16/X-46 r. na azzwiska Czesław dlań i| 


aMiłość gańska* 


Oferty da redakcji pod „Medyczka”, 


morska 159, 


radio! 


oococeocceO O OEG U TUKUA 
so 


Str. 11 


awiadomienie o przetargu 


Centrala Tekstylna w Łodzi, ul, Mo 
niuszki Nr 6 ogłasza niniejszym prze“ 
targ nieograniczony na wykonanie ro 
bót budowlano-remontowych w bu- 
dynku pofabrycznym przy ul. Tymia- 
nieckiego Nr 20 przeznaczonym na 
biura Centrali Tekstylnej. 

Ślepy kosztorys; warunki składania 
ofert i wszelkie informacje udziela 
Wydział Gospodarczy Centrali Tek- 
stylnej Łódź; ul. Moniuszki 3 I p. w pe 
dwórzu codziennie od godz. 12-tej 
do 14-tej. 

Do przetargu dopuszczone będą tyl 
ko firmy zarejestrowane. Wadium w 
wysokości 200.000 — zł; (dwieście ty 
sięcy złotych) należy wpłacić przed 
przetargiem w Wydziale Finansowym 
Centrali Tekstylnej Łódź; ul. Mo- 
niuszki 3 I p. front na konto „kaucja 
przetargowa Tymienieckiego 20”. 

Kwit opłacenia wadium należy do* 
łączyć do oferty w osobnej kopercie 
z napisem „pokwitowanie wadium”. 

Od złożenia wadium żadna firma 
nie jest zwolniona bez względu na 
ewentualne posiadane w tym wzgłą< 
dzie dokumenty. 

Niezłożenie wadium w gotowiźnie 


h zeznań świadków pro. | wyklucza oferenta z przetargu. Ofer- 


tc winna zawierać termin rozpoczę- 
cia í ukończenia budowy w dniach ro 
boczych oraz ceny materiałów q'ów- 
nych przyjętych w kalkulacji. W ra- 
chubę będą brane tylko oferty na ca 
łość robót ujętych kosztorysem z roz- 
biciem cen na materiały i robociznę. 
Otwarcie ofert nastąpi w bfurze Hur 
towni Nr 2 przy ul. Kątnej 3—5 dnia 
18 listopada 1948 r. o godz, 12-ej: 

Centrala Tekstylna zastrzega sobie 
piawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez po* 
danig powodów jako też zaniechania 
robót w całości lub części co nie mo* 
że być powodem żądania odszkodo- 
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OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski zakup wózek ręczny dwu 
kołowy na gumach, otwierany z jednej strony, 
o rozmiarze ixi m, wys. 0,25 m, do przewoże, 
nia produktów żywnościowych. 

Szczegółowej informacj udzieli Wydzet 
Gospodarczy, ul. Legionów Nr 10, pokój 14, w * 
godzinach od 9.ej do 13-ej, gdzie również 
należy składać oferty do dnia 16 listopada br. 
do godz. 9.ej 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 listopadz 
br. o godzinie 10-ej 


Zarząd Miejski w. Łodzi 

RZE 0. - ANR ERA 

Uśmiechnij się: 
NOWOCZESNY ADAM 


— Jak się panu mieszka, panie hra 
O, w pańskich apartamentach? 
— Jak w raju, kochany: prezesfe; 
jak w raju. j 
— Co? 
— Czekam aż mnie Komisja Miesz: 
kaniowa wyrzuci: 


bić 


Sir, ż2 
zzucia PAR 


KOMUNIKAT 
W środę, 13-go bm. o godz. 19-tej w lo 
dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 262 od- 
trzeci z kolei wykład dla sekcji 
ej członków PPR. 

W przeciągu bisżącego kursu przewidzia- 
ne se następujące wykłady: 1) o ustroju ka- 
znym. 2) zarys historii +pó/dziel- 
aj spórdzielczość spożywców, 4) Inne 
rodreje spó'dzie!czości, 5) rozwój spółdziel- 
crrêci w Poło + ! w różnych krajach, 6) spół- 
dzieln" jake plsrćwka społeczno-gospodort ; 
sra, 7) spółdz'=' iu 'ake r zedsiębiorstwo w | 
światl- orzepls'= prownzek 8, organizacja . 
1 gorpodaka spółdrielni spažywców, 9) dzi: 
Ininość propagonduwa spoleczno-wychowaw 
rsa, 10) Powszechna Spó!dnielnia Spożywców 
w Łodzi i program pracy altywistćw par- 
tyjnych. 


| 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 
7+'rałarze | zusiępcy sekretarzy kół niżej 
ólnionych fabryk proszeni są © przy 

slatlicy fabryki Biderman, Kiliń. 
sklogo 2 dnia 11 bm. o godz. 17,30. 

Poznońsii, Rozenfelć, Fabtyka Obuwia "t 
1, Miller * Banks, Lorentz, Państwowa Fabry. 
kz Nr 4 d. Kamiński, Berent, Zajdenwum, 
ństwowa Fabryka Nr. 20, Lande, Profesor 
, Rafala, Laskowski, Rosik, Cins 
ński, Biederman, Paged, Pow- 
szęchna Spó'dzelnie Spożywców, Konsum, 
a Powrozów, Szmidt, Urząd Wojewódz 
ki Łódzki, dzielnic Doiy, Nowe Złotno, Zdro- 
wie, Eoziny + Spolem (Naftowa). 

LEWA — ŚRÓDMIEJSKA 

W lokalu w'asuym komitetu dzielnico- 
wego przy ul. Poludniowej 11 odbędzie się 
dziś o godz. 10-tej rano uroczysta akade- 
mila z okazji 29-*0] rocznicy Rewolucji Rosyjs 
klej polączonej z wyświetlaniem filmu „Lo- 
rio w Paździeniku”. 

Zapraszamy czionków PPR 1 sympatyków. 


DZIELNICA ŚRODMIEJSKA—PRAWA 
Posiedzenie kół: 
abryki Nr. 28, Żeligowskiego 42 


» godz. 1 
tw. Fabryki Nr. 3, Żeligowskiego 3, 
"g 15.8), 
Puństw. Fabryki Nr, 23, Żeligowskiego .18, 
» godz. 16,30. 


GÓRNA — PRAWA 
W poniedzialek, dnia 11 o godz. 17, odbę- 
dzie się posledzenie ksła prelegentów dziel- 
nicy Górna — Prawa w lokalu dzielnicy. Sta 
wiennictwo obowiązkowe. 
LEWA — GÓRNA 
Dziś o godz. 10-tej rano odbędzie się ze- 
bianie kola wiejskiego PPR-u w Jędrzejowie. 


BAŁUTY i 
W poniedziałek 11.X1. o godz, 18-tej w lo- 
kalu wiasnym przy ul. Zgłerskiej 71 odbędzie 
się ogólne zebranie członków PPR 1 sympa- 
tyków 
RUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się ogólne 
tobranie cziouków PPR-u 1 sympatyków w 10- 
kalu dzielnicy przy ul. Wieniawskiego 5. 
KOŁO PRELEGENTÓW 
Komitet „Łódzki PPR, Wydział Propagandy 
zawiadamia, o zebranu koła prelegentów, które 
udbędzie sę we wtorek dnia 12 listopada o 
todz. 18.ej, w świetlicy ŁUK. PPR przy ul. 
iienkiewicza 49a, i 
Temat: „D'aczego głosować na blok demokra- 
yczny” — referuje tow. Szatf. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


ZEBRANIE RAKTYWU SZKOLNEGO ZWM | 


Dnia 10 listopada o godz. 11 w lokalu 
Zarządu Miejskiego Związku Walki Młodych, 
Plac Zwycięstwc 13 odbędzie się zebranie 
aktyv'u szkolnego ZWM 1 przewodniczących 
kół szkolnych. Obecność obowiqzkowa. 


KRONIKA EOQDZKA 


POLSKA YMCA W ŁODZI organizuje Kurs 


buchalterii przebitkowej 1 pianu kont oraz Kurs 
kulkutacji przemysłowej, 
Wyklady rozpoczynają się data 21.XI, br. 
Zapisy przyjmuje i informacji udzieła Sekre. 
tarat Og YMCA — ul. Moniuszki 


4a, tel, 153-77 i 142-14 codziennie w godz. od 
9.ej do 2ł.ej, 


Dyżury aptek 
ch a, Piotrkowska 166 
Głuchowski, Narutowicza. 6 


Kowalski, Rzgowska 147, 

| Napiórkowekiega 41 

Limanowsk ego 80 

ski. Pułk Dr. Si. Więckowskiego 21 
Smoleń, Karolewska 48 


CENY OGŁOSZ 


GŁOS R 
ze sportu 


OBOTNICZY 


Nr. 311 


Woźniakiewicz zwycięża Marcinkowskiego 


ale mecz wygrywa ŁKS 9:7 


Wczorajsze zwyciestwo ŁKS-u nad 
Zrywem 9:7 przesądzi:o o drużynowym 
mistrzostwie Kodzi. Tytut mistrza zdo- 
był już LKS, któremu wystąrezy by 
wczoraj do tego nawet wynik remiso- 
wy. 

Zwycięstwo ŁKS-u było zas'mżone. 
Czerwoni rozporzadzają w tej chwili 
rezerwami, jakimi niewiele klubów 
mogioby się poszczycić. 

Kontredans  rozpoczeli  Gomulak 
(Zryw) ze Stoleckim (ŁKS), kt'ry ja- 
kimś eudem strenował do wagi muszej. 

W pierwszej rundzie przewajań Sto- 
lecki. W drugim starciu Gomułak od- 
rahia wiele utraconych punktów lewą 
prostą. Później do g'osu znów doszedt 
Stolecki. Trzecie starcie rozpoczyna się 
wymianą cios'w, Stolecki idzie do przo- 
du, ale Gomulak każdy niemal cios kon 
truje, 

Wynik remisowy nie skrzywdził ża- 
dnego z zawodników. 

Czarneckiego na mecz z LKS-em 


Chiopi 


Wojewódzki zjazd akiywu Samopomocy 
Chłopskiej w Łodzi 


„Nadszedł czas — głosi jeden z para- 
gratów Manifestu P.K.W. IV — aby 
chłop wziął swoje sprawy w swoje ręce, 
aby nie, co dla niego ma być zrobione, 
nie robiło się bez niego”. Tak się też i 
stało. Postulat ten, jak zresztą wszy- 
stkie inne postulaty į założenia Maniiestu 
Lipcowego — został w pełni zrealizowany 
— Chłop wziął swoje sprawy w swoje 
ręce — wziął politycznie przez Gminne 
Rady Narodowe, wziął gospodarczo, 
przez swą potężną organizację gospodar- 
czą, jaką jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej, 


Chlieb na kartki 


wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe z miosiąca listopa- 
da rb, na dekadę miesiąca tj}. cd dnia 11 
do 20 listopada rb. wlącznie będą realizo- 
wane następujące odcinki na chleb: 
Chleb żytni w cenie 2,15 xL za 1 kg. 
Kat. I na odcinek Nr. 2, 11 i 14 po 1 kg. 
chleba. 
Kat, 
chleba. 
Kat. 
chleba. 
Kat. 
chleba. 
Kat. 
chleba. 


E na odcinek Nr, 2 1 11 pó 1 kg. 
TA na odcinek Nr. 2 1 11 po 1 kg. 
IIR na odcinek Nr. 2 1 11 po 1 kg. 


1 na odcinek Nr. 2 1 11 po 1 kg. 


Zryw sprowadził z Zakopanego. Prze: 
ciwnikiem jeso był w wadze koguciej 
Pawlak (ŁKS). 

Pierwsze starcie optycznie jest ład 
ne. Pawlak trzyma sie dobrze. Często 
trafia, nie zapomina o kontrze. Czarne- 
eki jest jednak szybszy i dok.adniejszy, 
chociaż chwilami ma okresy siabe. Wi- 
dać, de Czarnecki nie jest w swej naj- 
lepszej formie. Najwi:kszą przewage 
Czarnecki miał w trzecim starciu. Wie- 
le haków i prawyeh pósierpów odczuł 
w starcin Pawlak. Zwyciężył na punk- 
ty. Czarnecki (Zryw). Stan meczu 3:1 
dla Zrywu. 

Najciekawszą walka wieczoru bylo 
spotkanie Wożniakiewiecza (Zryw) z 
Marcinkowskim (ŁKS) w wadze piór- 
kowej. Marcinkowski ze swoim ciosem 
byi niebezpiecznym przeciwnikiem dla 
„Moryca*. Byto niemal pewne, że jeżeli 
„Moryca* zdota utrzymać na dystans, 

Wożniakiewicza zwycięstwo moie być 
problematyczne. Zapomnieliśmy jed- 


radzą 


W dniu dzisiejszym odbywa się w Ło- 
dzi Wojewódzki Zjazd Aktywu Samopo- 
mocy Chłopskiej, aktywu dzięki któremu 
Samopomoc naszego Województwa na- 
leży do jednej z lepszych. Zjazd ten ma 
za zadanie omówienie dotychczasowych 
zdobyczy, wytknięcie braków i wynalezie 
nie swych sposobów ulepszenia pracy. 

Z tej okazji „Głos Robotnczy” w imie- 
niu łódzkiego świata pracy wita przed- 
stawicieli chłopskich w murach naszego 
miasta i życzy im jak najpomyślniejszych 
obrad. 


Kat. „N” na odcinek Nr. 2 1 11 po 1 kg. 
chleba. 

Na karty żywnościcwe „M.K.* (Ministerst- 
wo Komunikacji) z miesiąca listopada rb., 
realizowane będą następujące odcinki; 

karta pracownicza odcinek Nr. 29 (od- 
cleń zielony) po 2 kg. chleba żyt. 

karta rodzinna odcinek Nr. 28 (odcioń Jas- 
mo-bronz) po 2 kg chleba, 

karta „C” odcinek Nr. 8 (odcień jasno- 
bronz) po 2 kg. chleba. 

Wydział Aprowizacji zaznacza, że wyżej 
wywolane odcinki na chlcb murzą być zre- 
alizowane do dnia 20 listopada rb. wiącznie. 
Po upływie tego terminu żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane. D 


Wydawanie kart dia 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 


Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, | 


że karty kat. „C” (dla ciężko pracujących) 
no m-c grudzień wydcwane będą przez od- 
neśne releraty Kart Zaopatrzenia przy Sta- 
rostwach Grodzkich począwszy od dnia 15 
— 20 lietepada wiącznie. 

Decyzje w sprawie otrzymania kart dod. 
„C" wydaje Oddział Osgonizacji Zaopatrze- 


ciężko pracujących 


nia i Inspekcji, Wólczańske 18, pokój 234. 

jednocześnie przypominamy wszystkim 
zalnt owanym, iż termin wydawanid kart 
żywnościowych na m-c grudzień upływa z 
| dniem 15 b.m. 

Rejestracja kart w sklepach spożywczych 
trwać bedzie do 20 listopada wiącznie. 

Po upływie wyznaczonych terminów żad- 
ne reklamacje uwzględniane nie będą. 


Porady rolnicze 


Obliczajmy zapasy paszy na zimę 


Większość gospodarzy z początkiem zimy 
żywi inwentarz dostatn'o, a w miarę zbliżen 
się przednówsa wydziefa paszę bardzo skąpo. 
A- rezultat? Wychudzenie inwentarza i kon'ecz. 
ność zaxupywania pasz po wyższych ceach, a 
często przymuscwa sprzedaż, ładnie zapowiada. 
jącej się jałówki lub zmarnewanego  tucznika 
za marny grosz By tego unikać naieży w jeć 
s'eni obliczyć zapasy pasz i ułożyć pian żywie. 
nia, 

Przede wszystkim obliczamy zapasy pasz 
własnych buraków, ziemniaków, brukw., siana, 
słomy ilp. a po powyższym oblczanach jas: 
nym się stanie ile należy jesżcze paszy doku. 
pić, ewentua!nie ile można sprzedać: 


1 św.ątecznych — -50 


1) Pasza dia konia: 950 ke. stony, 800 kg. 
kartuli, 750 kg. sieczki, 1500 ky. siana, 202 
kg. owsa. 

2) Pasza dla krowy: przyjmując że dni zl. 
mowych jest 215: 


dziennie 20 kg. buraków — 4300 kg. 
55 „ siana — 1.182 kg. 
2, słomy  — 430 kg. 
2, plew — 280 kg. 


Tos daną (na jedną sztuxy) należy mno- 
żyć przez ilość sztuk pot'adanyck. W ten spo- 
sót obliczamy ilość paszy puirzebnej nam m 
Zip 


procnt drożej. 


zdaniem nie podlega dyskusji. 
pewnej czątci publiczności 
tylko o jej szowiniźmia klubowym. 


stamo} naprzeciwko Olejnika ( 


joniemiaa. 


inż. Izdebski | 


nak że Wo/niakiowiez ma lepsze uniki, 
anieli przed wojną. Pokaza!o to się jŚ 
w pierwszym starciu. Marcinkowskiego 
niebezpieczne ciosy w swej wiekszości 
sziy w próżnią. 
waż przez eate trzy starcia, Marcinkow- 
ski nie potraf i 
dzić sie od ciągle doskakującego „Mo- 
ryca*. Ciosy jego niby chaotyczne spa» 
daży na niego jak grad. 


Wożniakiewiez atako- 


a raczej nie mógł opę- 


Zwycięstwo Wożniakiewicza naszym 
Protest 
świadczył 


W wadze lekkiej Pietrasik (Zryw) 


misè za przeciwnika Bonikowskiego 
(LES). 
z najbardziej uzdolnionych wychowan- 
ków LKS-u. Jest to bardzo wytrzyma- 
ly, ambitny 
bokser, 
wagy przede wszystkim fizyczna. 


Bonikowski należy do jednego 


i niezły już technicznie 
Pietrasik miał nad nim prze- 


Walka nie przyniosta rozstrzygnie 


cin. 


W wadze piźśredniej Tąborek Któż 


W sumie zwyciężył Olejnik (KKS). 


Taborek jednak zaprezentował się b. do- 
brze. 


Przede wszystkim ma doskonałą 
pracą nóg, szybki refleks i obycie rin- 
gowe. Już dzisiaj moemy śmiało dać 
mu jedno z pierwszych miejsce wśród 
naszych póliśredniaków, 

W wadze średniej Unton (Zryw) 
walczył z Rychtelskim (ŁKS). Unton 
spotkanie to chciał zakończyć przez nok 
aut. W ciagu dwóch pierwszych run 
„żubr wileński" wiądował kilka cież- 
kieh bomb Rychtelskiemu, jednak 
sam kilka zainkasował, W trzecim star- 
ciu Rychtelski obudzi! sie. Przeszedł do 
ataku, ale trwał on zbyt krótko, aby 
walks mógł wygrać. Wynik remisowy, 
mniej wiecej stuszny. + 

W wadze p”łciqtkiej staneli w sznu* 
rach naprzeciwko siebie Bednarz (Zryw) 
i Pisarski (EKS), 

Po wymianie kilku ciosów, widownia 
Po jednym 2.nieh b. wies. 
mistrz Europy kleka na dęskach i po- 
zostaje na nich do czterech. W drugim 
starcia Pisarski odnajduje już siebie. 
Idzie do przodu chociaż ciosy Bednarza 
często go dosięgają i nie są z tych, któ- 
re można lekceważyć, 

Ostatnie starcie. Pisarski jest wido- 
cznie zmyczony, ale nie wypuszcza inic- 
jatywy ze swych rąk. Goni Bednarza 
po ringu i trafia go co raz celniej. Wal- 
ką wygrał Pisarski. 

Stan meczu 7:7. 

O zwyciestwie jednej ze stron miata 
zadecydować waga cika, w której 
spotkali sią Kłodas (Zryw) z Niewadzi- 
iem (LKS). 

Niewadzi! zaskoczył Křodasa tempem. 
Klodas na swych sztywnych nogach był 
"atwym celem dla Niewadziła. Kilka 
bomb. Klodas musiał przyjąć na swą 
szczęką. 

W drugim starciu Niewadził chociaź 
nadziewa się na dość erożny hak w żo- 
łydek, przeważa nadal, zdobywając 
więcej punktów od swego przeciwnika, 
W trzecim starciu Kodas przyjmował 
tylko ciosy. 

Zwyciężył na punkty Niewadził, u- 
stalając wynik meczu 9:7 dla ŁKS-u. 

W ringu sędziował Ma'oszczyk. Na 
punkty Stępień, Golański i Mayer. 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 

Kalendarzyk dzisiejszych imprez 
sportowych przedstawia się naogół dość 
skromnie. 

„O godzinie 11 w hali Wimy odbę: 
dzie się mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Łodzi pomiędzy k. s. Wi- 
ma a Geyerem. 

godzinie 11 na boisku ŁKS-u w 
ramach rozgrywek o mistrzostwo kl. A. 
(ZEBY się kolejarze ZZK z TUR-em 

dź), 

O godzinie 14 na boisku k. p. Zjed- 
noczone gospodarze zmierzą swe siły 2 
tomaszowską Lechia, 

O godzinie 17 w basenie YMCA od- 
bedzie się miecz p'ywacki pomiędzy 
CANA (Warszawa) a AZS-em lódz- 
kim, 


N: Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimtr szpalię poza testem — zł 14, , w tekscie — zł 21. — W numeiacli medzielnych 
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